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M owa Ojca św. w radjo w atykańskiem .
O jcow skie w ezw an ie  do przestrzegania  zasad w iary  i spraw ied liw ości.

P r z e m ó w ie n ie  O jc a  ś w . w y g ło s z o n e  w  j ę z y k u  ła- niewierzących i dyssydentów, d la  k t ó r y c h  c o d z i e n n ie  
c in s k im  p r z e d  m ik r o f o n e m  w a t y k a ń s k i e j  s t a c j i  r a d j o -  p r o s z ę  B o g a  o  ś w i a t ł o  w ia r y .  Zwracam się do rządców 
w e j  w  d n iu  12  b . m . b r z m i a ł o  d o s ł o w n i e :  państwi w o ła m  d o n ic h ,  a b y  w ła d z ę  w y k o n y w a l i  w  d u c h u

s p r a w i e d l i w o ś c i  i m i­
ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
n a  k o r z y ś ć  l u d u ,  a  
n i e  n a  je g o  s z k o d ę  
i a b y  p a m ię t a l i ,  ż e  
p r z e d  B o g i e m  z s w y c h  
r z ą d ó w  z d a d z ą  r a ­
c h u n e k .  Podwładnych 
zaś upominam, a b y  b y l i  
p o s łu s z n y m i ,  —  boga­
tych, a b y  m ie l i  c h r z e ­
ś c i j a ń s k ą  m i ł o ś ć  d o  
b r a c i ,  —  ubogich, a b y  
p a m i ę t a l i  o  u b ó s t w i e  
J e z u s a  C h r y s t u s a ,  —  
robotników, a b y  p r z e ­
s t r z e g a l i  b r a t e r s t w a  
k u  p o m o c y  w z a je m ­
n e j  i b y  ż ą d a l i  t e g o  
ty lk o ,  c o  j e s t  s p r a ­
w ie d l iw e ,  —  praco­
dawcom p r z y p o m i ­
n a m , a b y  n i e  o d m a ­
w ia l i  ( r o b o t n ik o m )  
t e g o ,  c o  s łu s z n e ,  
i a b y  n i e  d b a l i  o  to  
t y lk o ,  c o  p r z y n o s i  
z y s k  j e d n o s t c e ,  a l e  
o  d o b r o  p o w s z e c h n e .

N a  k o ń c u  w  t e m  
w y l i c z e n iu ,  a l e  n i e  

n a  p i e r w s z e m  m ie j s c u ,  z w r a c a m  s i ę  d o  wszystkich, 
którzy cierpią od! chorób i boleści, ucisku i przeciwności 

cam się do kardynałów, patrjarchów, do wszystkich re- życia. Przedewszystkiem do was, którzy cierpicie od nie-
prezentantów Kościoła z p r o ś b ą ,  a b y  b y l i  w ie r n y m i  s w e -  przyjaciół Boga i ludzkiego społeczeństwa; m o d lę  s i ę  z a
m u  p o w o ła n iu ,  s k o r o  z o s t a l i  w e z w a n i  n a  u r z ą d  p a -  W a s  i z a p e w n i a m  w a m  p o m o c ,  n a  j a k ą  N a s  s t a ć ,

„Czuję s ię  szczę­
śliwym, że mogę sko­
rzystać ze znakomitego 
wynalazku Marconiego. 
M o ż n a  t u  z a s t o s o w a ć  
s ło w a  P i s m a  ś w . :  — 
„ S łu c h a j c i e ,  n i e b io s a ,  
c o  m a m  p o w ie d z i e ć .  
Słuchaj, z ie m i o  s ł o ­
w a  m y c h  u s t .  S ł u c h a j ­
c ie ,  w s z y s t k i e  n a r o ­
d y ;  n a s t a w c i e  s łu c h  
w s z y s c y ,  k t ó r z y  z a ­
m ie s z k u je c i e  z ie m ię .  
Z łą c z c ie  s i ę  w  u w a ­
d z e ,  b o g a c i  i u b o d z y ,  
—  s ł u c h a j c i e ,  w y s p y ,  
i w s z y s t k i e  o d d a lo n e  
n a r o d y " .

„Chwała bądź na 
wysokościach Bogusa 
na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli... C h w a ła  
b ą d ź  B o g u ,  k t ó r y  d a ł  
taką m o c  lu d z io m , 
ż e  i c h  s ł o w a  p r a w ­
d z iw ie  a ż  n a  k r a ń c e  
ś w ia t a ' i d ą .

J e s t e m  s z c z ę ś l i ­
w y ,  ż e  m ię  n a z y w a ­
j ą  d r o g i e m  im i e n ie m  

„ojca”. Zwracam się 
w s z y s t k i c h ,  k t ó r y c h

Ojciec św. wygłasza do mikrofonu przemówienie, k tóre fale elektryczne 
rozniosły po całym świecie. Przemówienie Ojca św. wygłoszone po łacinie, 
a później powtórzone w kilku językach (także i w polskim) było dosko­
nale słyszane w najdalszych zakątkach świata. Świadczą o tem liczne gra­

tulacyjne telegramy nadesłane do W atykanu z całego świata.

tedy do swych synów, d o
p o w i e r z y ł  m e j  p i e c z y .  Z w r a -

s t e r z y  lu d u .  Zwracam się do całego duchowieństwa z  p r o ś ­
b ą ,  b y  s w y m  p r z y k ł a d e m  i m o d l i tw ą  p o m n a ż a ło  d z i e ło  
O d k u p ie n i a .  Zwracam się do misjonarzy i p o z d r a w i a m  
ic h  w a l e c z n ą  w a l k ę  C h r y s t u s o w ą  i w z y w a m  ic h  d o  
w y t r w a n i a  m im o  w s z y s t k i c h  u t r a p i e ń  i u c i s k ó w .  Zwra­
cam się do wszystkich wierzących i w z y w a m  ic h ,  b y  
t r w a l i  w  w ie r z e  i  w  d o b r y c h  c z y n a c h .  Zwracam się do

p o le c a m  w a s  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  m i ł o ś c i  i b ło g o s ł a w i ę  
w  im ię  C h r y s t u s a ,  k t ó r e g o  N a m ie s t n ik i e m  j e s t e m .

„ P ó jd ź c i e  d o  m n ie  w s z y s c y ,  k t ó r z y  p r a c u j e c i e  
i o b c i ą ż e n i  j e s t e ś c i e ,  a  j a  w a s  o c h ło d z ę " .  W k o ń c u  
z  c a ł e g o  a p o s t o l s k i e g o  s e r c a  u d z i e l a m  M ia s tu  i Ś w ia ­
tu  i w s z y s tk im ,  k t ó r z y  n a  z ie m i  m ie s z k a j ą ,  b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w a  w imię Ojca i Syna i Ducha św. Amen".
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brata jego i w prow adził ich na górę wysoką osobno. 
I  p rzem ien ił się p rze d  nimi. A oblicze Jego rozja­
śniało jako słońce, a sza ty  Jego sta ły  się białe jako  
śnieg. A oto się im ukazał M ojżesz i E ljasz z  Nim  
rozm awiający. A odpowiadając Piotr, r z e k ł do Jezusa: 
Panie, dobrze je s t  nam tu być: je ś l i  chcesz, uczyńm y  
tu tr z y  p r z y b y tk i : Tobie jeden, M ojżeszow i jeden, 
a E ljaszow i jeden. Gdy on je s zc ze  m ówił, oto obłok 
ja sny okrył ich. A oto głos z  obłoku m ówiący: Ten 
je s t  Syn m ój m iły, w którym em  sobie dobrze upodo­
bał: Jego słuchajcie. A u sły sza w szy  uczniowie, upadli 
na tw arz swoją i bali się  bardzo. I  p rzy s tą p ił Jezus 
i dotknął się ich, i r ze k ł im : Wstańcie, a nie bójcie 
się. A  podn iósłszy oczy swe, nikogo nie w idzieli, je ­
dno samego Jezusa.

W  l i t u r g j i  w i e l k o p o s t n e j ,  j a k  t o  j u ż  z a z n a c z y l i ś m y  
w  p o p r z e d n i m  a r t y k u l e ,  n i e j e d n o k r o t n i e  w y s t ę p u j e  
m y ś l  o  c h r z c i e  ś w .  N ie m o ż l i w e m  j e s t  w  k r ó t k i c h  a r ­
t y k u ł a c h  l i t u r g i c z n y c h  „ D z w o n u ” z e s t a w i ć  i  w y t ł u m a ­
c z y ć  t e  w s z y s t k i e  m i e j s c a  l i t u r g j i  w ie lk o p o s tn e j ,  
w  k t ó r y c h  j e s t  m o w a  o  c h r z c i e  ś w . Będzie jednak w du­
chu tejże liturgji wielkopostnej przypomnienie sobie, jakie 
to obowiązki przyjęliśmy na siebie w chwili chrztu św.

N a  z a p y t a n i e  k a p ł a n a :  „ c z e g o  ż ą d a s z  o d  K o ś c i o ła  
B o ż e g o  ? “ —  o d p o w ie d z i a ł  k a ż d y  z  n a s : „ W i a r y ” . 
I  K o ś c i ó ł  n a u c z y ł  n a s  p r a w d z i w e j  w i a r y ,  a  n a u c z y ł  
w  ty m  c e lu ,  a b y ś m y  d o  k o ń c a  ż y c i a  j ą  w y z n a w a l i  
i n ig d y  j e j  s i ę  n i e  z a p a r l i ,  n a w e t ,  g d y b y  n a m  z a  w ia ­
r ę  p r z y s z ł o  i ś ć  n a  m ę c z e ń s t w o  i ś m i e r ć .

A le  „ w i a r a  b e z  u c z y n k ó w  m a r t w a  j e s t " .  ( J a k .  2 , 2 6 ). 
N a  n a s t ę p n e  p y t a n i e  k a p ł a n a :  „ W ia r a  c o  c i  d a j e ? “ —  
o d p o w i e d z i a ł  k a ż d y  z n a s  : „ Ż y w o t  w ie c z n y " ,  a  w te d y  
k a p ł a n  p o u c z y ł  n a s ,  ż e  s a m a  w i a r a  b e z  u c z y n k ó w  
n ie  w y s t a r c z y .  P o u c z y ł  n a s  w  n a s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h :  
. J e ż e l i  c h c e s z  w n i j ś ć  d o  ż y w o t a ,  c h o w a j  p r z y k a z a n i a :  
B ę d z i e s z  m i ł o w a ł  P a n a  B o g a  t w e g o ,  z e  w s z y s t k i e g o  
s e r c a  t w e g o  i z e  w s z y s t k i e j  d u s z y  s w o je j ,  a  b l i ź n i e g o  
s w e g o  j a k  s i e b i e  s a m e g o ” . W  c h w i l ę  z a ś  p ó ź n ie j ,  
c z y n ią c  k a ż d e m u  z n a s  z n a k  K r z y ż a  n a  c z o le  i n a  
p i e r s i a c h ,  t a k  m ó w i ł :  „ W e ź m ij  z n a k  K r z y ż a  t a k  n a  
c z o ło  j a k  n a  s e r c e .  P r z y s w ó j  s o b ie  w i e r n o ś ć  p r z y k a ­

z a n io m  z  n i e b a :  i  b ą d ź  t a k i  w  o b y c z a j a c h ,  a b y ś  o d ­
t ą d  m ó g ł  b y ć  ś w i ą t y n i ą  B o ż ą " .

I  j e s z c z e  r a z  p o  d o k o n a n y m  ju ż  c h r z c i e  p r z y p o ­
m n ia ł  k a p ł a n  k a ż d e m u  z n a s  o b o w ią z e k  z a c h o w a n i a  
p r z y k a z a ń : „ B e z  n a g a n y  s t r z e ż  c h r z t u ,  k t ó r y ś  o t r z y ­
m a ł  : z a c h o w a j  p r z y k a z a n i a  B o ż e ,  a b y ś ,  g d y  p r z y jd z i e  
P a n  n a  g o d y ,  m ó g ł  w y j ś ć  n a  J e g o  s p o t k a n i e  w s p ó l ­
n i e  z w s z y s tk im i  Ś w ię ty m i  n a  d w o r z e  n i e b i e s k im ,  
i ż y ł  n a  w ie k i  w ie k ó w " .

A  t e r a z  z a s t a n ó w m y  s i ę :  o d r z e k l i ś m y  s i ę  u r o ­
c z y ś c i e  d u c h a  z ł e g o  i w s z y s t k i c h  s p r a w  j e g o  i w s z e l  
k i e j  p y c h y  j e g o  ; w y z n a l i ś m y  w i a r ę  w  B o g a  O jc a  
i w  S y n a  B o ż e g o  i w  D u c h a  Ś w i ę t e g o ; w y z n a l i ś m y  
w i a r ę  w  ż y w o t  w ie c z n y .

A  c z y  ty c h  z o b o w i ą z a ń  d o t r z y m u j e m y ?
O to  t e r a z  c z a s  W i e l k i e g o  P o s t u :  „ O to  t e r a z  c z a s  

p o ż ą d a n y ,  o to  t e r a z  d z i e ń  z b a w i e n i a !” ( L e k c ja  z n i e ­
d z ie l i  I  P o s tu )  O to  t e r a z  c z a s  z a s t a n o w i e n i a  s ię ,  c z a s  
p r z y p o m n i e n i a  s o b ie ,  c z e m  b y ł  i j e s t  d l a  n a s  c h r z e s t  
ś w ię ty .  O to  t e r a z  c z a s  p r z y p o m n i e n i a  s o b ie ,  w  j a k i  
t o  s p o s ó b  B ó g  p r z y j ą ł  n a s  d o  K r ó l e s t w a  S w e g o  c z y l i  
d o  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .

T o  z a s t a n o w i e n i e  s ię ,  t o  p r z y p o m n i e n ie  u ł a t w i  
n a m  z n a k o m ic i e  m a l u t k a  k s i ą ż e c z k a ,  k t ó r a  n i e d a w n o  
u k a z a ł a  s i ę  w  w y d a w n ic tw ie  p i s m a  l i t u r g i c z n e g o  
„ M y s te r iu m  C h r i s t i " .  K s i ą ż e c z k ą  t ą  t o  „ C h r z e s t  c z y l i  
S a k r a m e n t  o d r o d z e n i a " .

C z y ta jm y  z  u w a g ą  t ę  k s i ą ż e c z k ę ,  c z y t a jm y  o  g łę -  
b o k ie m  z n a c z e n i u  o b r z ę d ó w  c h r z t u  ś w . ,  a  t a k  u p r z y -  
t o m n i m y  s o b ie ,  c z e m  b y ł  i  j e s t  d l a  k a ż d e g o  z  n a s  
S a k r a m e n t  c h r z t u  św .,  —  a  w t e d y  b ę d z i e m y  c h y b a  
d ą ż y l i  d o  p o p r a w i e n i a  w  n a s z e m  ż y c iu  t e g o ,  c o  w y ­
m a g a  p o p r a w y .

U w aga s 1 egz. książeczki „Chrzest czyli Sakrament odro­
dzenia” kosztuje 25 gr., 10 egz. 2 zł., 100 egz. 20 zł. — takie ce­
ny obowiązują tylko do 15 marca 1931, potem za 1 egz. 40 gr.

K alendarz tygod n iow y.
1 m a r c a  N ie d z i e l a  S u c h a ,  A lb in a  b .
2  „ p o n ie d ź .  P a w ł a  m ., H e l e n y  w d .
3  „ w t o r e k  K u n e g u n d y  c e s .
4  „ ś r o d a  K a z im ie r z a  k r .
5  „ c z w a r t e k  J a n a  o d  K r z y ż a  d . K .
6  „ p i ą t e k  P e r p e t u y  i F e l i c y t y  m m .
7  „ s o b o t a  T o m a s z a  z  A k w in u  d . K .

Apel Księcia Metropolity do społeczeństwa na rzecz biednych
K o m ite t  P o m o c y  g ło d n y m , z ło ż o n y  z p r z e d s ta w ic ie l i  k a ­

to l ic k ic h  s to w a rz y s z e ń  c h a r y ta ty w n y c h ,  ro z p o c z ą ł  już  w s tę p n ą  
p r a c ę .  A le  ta  p o d ję ta  d z ia ła ln o ść  w te d y  d o p ie ro  b ę d z ie  
n a p ra w d ę  s k u te c z n a , je ś l i  p o c ią g n ie  za  so b ą  p o m o c  c a łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a . Ś w ię ty  J a n  A p o s to ł ,  w  p ie rw sz y m  liś c ie  
sw o im  3 , 17 : p isz e  : > K to b y  m ia ł  m a ję tn o ś ć  te g o  ś w ia ta , 
a  w id z ia łb y , że  b r a t  je g o  w  p o tr z e b ie ,  a z a w a r łb y  w n ę t rz ­
n o śc i sw e  p r z e d  n im , ja k o ż  w  n im  p rz e b y w a  m iło ść  Boża?« 
J e s te ś m y  d z is ia j w  ta k ie m  p o ło ż e n iu , że  p o d a n ie  ły ż k i 
s tr a w y  p o tr z e b u ją c y m  n ie  j e s t  ju ż  d o b r o w o ln ą  ja łm u ż n ą , 
a le  o b o w ią z k ie m  s u m ie n ia .  N ie c h ż e  w ię c  to  s u m ie n ie  n a ­
sze  ro z s t rz y g a  i d e c y d u je .  D z is ia j w ś r ó d  s k ra jn e j  n ę d z y  
tr z e b a  n a m  w ie lk ic h , o f ia rn y c h  s e rc . W ie lk o ś ć  z aś  s e rc a  
m ie rz y  s ię  c z y n e m , s to p n ie m  o f ia ry  n a  rz e c z  p o tr z e b u ją c y c h .

W sz e lk ie  d a tk i  w  g o tó w c e  p rz y jm u je  K u rja  m e t r o p o ­
l ita ln a  ( P . K . O . 4 0 4 .5 0 0 )  — P o w ia to w a  K a s a  O sz c z ę d n o śc i 
(P . K . O . 4 0 0 .3 4 7 )  lu b  n a  k s ią ż e c z k ę  te jż e  K a sy  N r. 1 4 6 .0 7 2  
—  S e k r e ta r z  P o  w . K a s y  O sz c z ę d n o śc i p . J a n  S z w a ja , u lic a  
P i ja r s k a  1, —  S e k r e ta r ia t  K a to l ic k ie g o  Z w ią z k u  P o le k , 
R y n e k  G łó w n y  9  i A d m in is tr a c je  p ism .

K o m ite t  P o m o c y  g ło d n y m  w y d a w a ć  b ę d z ie ,  p o c z ą w ­
szy  o d  18 lu te g o , c ie p ły  p o s iłe k , z ło ż o n y  z z u p y  i k a w a ł­
k a  c h le b a , w  c z te re c h  k u c h n ia c h :  S . S . M iło s ie rd z ia  p rz y  
u l. W a rs z a w s k ie j  6 , —  K a to l ic k i e g o  Z w ią z k u  P o le k  p rz y  
u l. F r a n c is z k a ń s k ie j  4 , p r z y  u l. B o ż e g o  M iło s ie rd z ia  
i u  S S . A lb e r ty n e k  p r z y  u lic y  K ra k o w s k ie j  4 7  z a  le g i­
ty m a c ja m i .

P o s iłe k  o tr z y m u ją  n a  ra z ie  c i, k tó r z y  s ię  ju ż  z g ło s ili 
i o tr z y m a li  k a r tk i  n a  p o s i łe k . N o w e  z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  
s ię  c o d z ie n n ie  -  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l —  w  A rc y b r a c tw ie  
M iło s ie rd z ia  p r z y  u l. Ś ie n n e j 5 , I. p . o d  g o d z in y  9 - te j d o  
1 2 - te j w  p o łu d n ie . Z a z n a c z a m y , że  k a r ty  n a  p o s i łe k  o tr z y ­
m a ć  m o g ą  —  p o  u p r z e d n ie m  z b a d a n iu  —  b e z r o b o tn i ,  o  ile  
n ie  p o b ie ra ją  u s ta w o w e g o  z as iłk u , o r a z  u b o d z y  o b a rc z e n i  
ro d z in ą . m . p . f  Adam Sapieha

m . p . f  Stanisław  Rospond, 
b is k u p  -■ su f ra g a n . K o m ite ty  p a ra f j a ln e  O p ie k i  n a d  u b o ­
g im i. - K o n fe r e n c je  św . W in c e n te g o  a  P a u lo . —  S t o ­
w a rz y s z e n ia  P a ń  M iło s ie rd z ia . —  K a to l ic k i  Z w ią z e k  P o le k . 
A r c y b r a c tw o  M iło s ie rd z ia .
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Z KATECHIZMU
K tóry K ośció ł p raw d ziw y?

N a  p y t a n i e :  k t ó r y  K o ś c i ó ł  j e s t  p r a w d z i w y ,  n ie  
m o ż e m y  i n a c z e j  o d p o w ie d z i e ć ,  a n i ż e l i  t a k :  T e n  k o ś c ió ł  
j e s t  p r a w d z i w y ,  k t ó r y  z a ł o ż v ł  C h r y s tu s .

A  k t ó r y ż  k o ś c i ó ł  z a ł o ż y ł  C h r y s t u s ?
C h r y s t u s  P a n  z a ł o ż y ł  K o ś c i ó ł  j e d e n ,  ś w i ę t y ,  k a ­

t o l i c k i  i a p o s t o l s k i .  A  z a t e m  t e n  K o ś c i ó ł  j e s t  p r a w ­
d z iw y ,  k t ó r y  t e  c z t e r y  z n a m io n a  p o s i a d a .

A  k t ó r y ż  k o ś c i ó ł  p o s i a d a  t e  c z t e r y  z n a m i o n a ?
T e  c z t e r y  z n a m io n a  p o s i a d a  ty lk o  K o ś c i ó ł  r z y m ­

s k o - k a t o l i c k i .  P r z e t o  t y l k o  K o ś c i ó ł  r z y m s k o - k a t o l i c k i  
j e s t  p r a w d z i w y ,  a  ż a d e m  i n n y  n i e .

T ę  p r a w d ę  w i a r y  t r z e b a  s o b i e  w b ić  w  g ło w ę  r a z  
n a  z a w s z e ,  z w ł a s z c z a  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h ,  a b y  s ię  
n i e  d a ć  o b a ł a m u c i ć  ż a d n v m  b a d a c z o m ,  f a r o n o w c o m ,  
i t .  d .  Z  t e g o  t a k ż e  w y n ik a ,  ż e  t a  t y l k o  r e l i g j a  c z y l i  
t a  w i a r a  j e s t  p r a w d z i w a ,  k t ó r ą  g ło s i  K o ś c i o ł  ś w . 
r z y m s k o -  k a to l i c k i .

D l a c z e g o ?  D la t e g o ,  ż e  w i a r ę  c z y l i  n a u k ę  s w ą  p o ­
w ierzył P . J e z u s  K o ś c i o ło w i  r z y m s k o - k a t o l i c k i e m u ,  
a  ż a d n e m u  i n n e m u  je j  n i e  p o w ie r z y ł .

A  p r z e c i e ż  p r o t e s t a n c i ,  h o d u r o w c y  i i n n i  i n n o ­
w i e r c y  m a ją  P i s m o  ś w . ,  a  w ie c  t a k  s a m o  m o g ą  n a u k ę  
P a n a  J e z u s a  z n a ć  i o g ł a s z a ć  ją ,  j a k  i K o ś c i ó ł  r z y m s k o ­
k a to l i c k i ,  t a k  s o b i e  m o ż e  k t o  z  C z y te ln ik ó w  p o m y ś l i .

T a k ,  to  p r a w d a ,  ż e  m a j ą  P i s m o  ś w . ,  a l e  P i s m o  
ś w .  m o ż n a  p r z e c i e ż  p r z e k r ę c a ć  d o w o ln i e  i d o w o ln i e  
j e  w y k ła d a ć .  T o  j e d n o ;  a  d r u g i e :  p r z e c i e ż  P a n  J e z u s  
u s t n i e  a p o s t o ł ó w  u c z y ł  i u s t n i e  im  s w ą  n a u k ę  o g ł a ­
s z a ć  k a z a ł ,  a  n ie  k a z a ł  im  i ś ć  t y l k o  z  b ib l j ą  i b ib l j ę  
t y l k o  w y k ła d a ć .  P r z e c i e ż  w  P i ś m ie  ś w ię t e m  —  j a k  
d o b r z e  k a ż d e m u  w ia d o m o  —  n ie  z a w i e r a  s ię  c a ł a  
n a u k a  J e z .  C h r y s t u s a .  N a u k a  J e z .  C h r y s t u s a  z a w ie r a  
s i ę  t e ż  i w  u s t n e m  p o d a n iu .  T o  z a ś  u s t n e  p o d a n i e  
p r z e c h o w u j e  K o ś c i ó ł  n i e o m y l n i e  o d  c z a s ó w  a p o s t o l ­
s k i c h  a ż  d o t ą d ,  a  ż a d e n  k o ś c i ó ł  i n n y  t e g o  p o d a n i a  
n i e  m a ,  b o  ż a d e n  n i e  j e s t  a p o s t o l s k i ,  a le  j e s t  l u t e -  
r a ń s k i ,  h o d u r o w s k i ,  k o z ło w ic k i ,  b o  t a k  s i ę  z o w i ą  
z a ł o ż y c i e l e  t y c h  s a m o z w a ń c z y c h  k o ś c io łó w .  P r z e ­
c ie ż  a n i  L u te r ,  a n i  H o d u r ,  a n i  F a r o n ,  K o z ł o w s k a  
a n i  K o w a l s k i  a p o s t o ł a m i  n i e  b y l i ,  a n i  n a u k i  z  u s t  
P . J e z u s a  n i e  s ł y s z e l i .  J e s t  t o  w s z y s tk o  t a k  j a s n e ,  ż e  
d z iw ić  s i ę  t r z e b a  b a r d z o ,  g d y  j e d n a k  t y l u  j e s t  lu d z i ,  
k t ó r z y  s z u k a j ą  z b a w i e n i a  p o  r ó ż n y c h  k o ś c i o ł a c h  p r z e z  
l u d z i  z a ło ż o n y c h ,  a  g a r d z ą  K o ś c i o ł e m  ś w ię ty m ,  B o s k im ,  
C h r y s t u s o w y m  i j e d y n i e  p r a w d z i w y m ,  to  j e s t  K o ś c i o ­
ł e m  r z y m s k o - k a t o l i c k i m .  P. Z.

|  Rok zał. 1902. Rok. zał. 1902.
K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

1 S. G. ŻELEŃSKI 1
| |  Witraże, oszklenia artystyczne, mozaika wenecka, lampy tli 
m witrażowe
A KRAKÓW Aleja Krasińskiego 23, teł. 101-37 |

JEGO WIARA
P r a c o w a ł p r a w ie  o d  d z ie c k a  w ś r ó d  so c ja l is tó w , k t ó ­

rz y  b e z u s ta n n ie  n a g a b y w a l i  g o , że  t r z y m a  s ię  k s ię ż e j s u ­
ta n n y  i p o w ta rz a  za  n im i w sz y s tk o , a  s a m  n ie  w ie , w  c o  
w ie rz y .

U m ia ł je d n a k  śm ia ło  i o d w a ż n ie  b r o n ić  sw o ic h  p r z e ­
k o n a ń .

R a z, g d y  m u  ju ż  za d u ż o  b y ło  c o d z ie n n y c h  n a ig ra -  
w a ń  z re lig ji , c h c ą c  ic h  p r z e k o n a ć  w  c o  w ie rz y , z a w o ła ł:

—  Ja  w a m  n a ty c h m ia s t  p o w ie m , w  c o  w ie rz ę .
P o  ty c h  s ło w a c h  z d ją ł  c z a p k ę , k lę k n ą ł  n a  sa li  f a b r y ­

c zn e j w ś r ó d  z d z iw io n y c h  ta k  n ie s p o d z ie w a n y m  o d r u c h e m  
p rz e c iw n ik ó w , p r z e ż e g n a ł  s ię  g ło ś n o , a  n a b o ż n ie  i z ac zą ł 
o d m a w ia ć  W ie rz ę  w  B o g a  O jc a .

S k o ń c z y w sz y  to  w y z n a n ie  w ia ry , z w ró c i ł s ię  t r iu m ­
fu ją c o  d o  z d u m io n y c h  so c ja l is tó w .

—  A  w ię c  p o w ie d z ia łe m  w a m , w  c o  ja  w ie rz ę , a  te ra z  
p o w ie d z c ie  m i, ja k a  je s t  w asz a  w ia r a ?

T y lk o  k ło p o tl iw e  m ilc z e n ie  b y ło  o d p o w ie d z ią .

Uiotzysty obchód lSOO-letniej roiznity SobomwEfeiie
W  r o k u  b ie ż ą c y m  p rz y p a d a  1 5 0 0 - le tn ia  r o c z n ic a  

tr z e c ie g o  p o w s z e c h n e g o  S o b o r u , k tó r y  s ię  o d b y ł  w  E f e ­
z ie  w  4 3 1  r o k u . N a  s o b o r z e  ty m  m . i. p o tę p io n o  h e re z ję  
n e s to r ja n iz m u , o g ła s z a ją c  u r o c z y ś c ie  d o g m a t  B o ż e g o  M a ­
c ie rz y ń s tw a  N a jśw . M a rj i P a n n y . C a ły  św ia t  k a to l ic k i  z a ­
m ie rz a  u c z c ić  tę  ro c z n ic ę , a  w  P o lsc e  n a  ż y c z e n ie  I c h  
E m in e n c y j  K s . K s. K a rd y n a łó w  H lo n d a  i K a k o w s k ie g o  u r o ­
c z y s to ś c i z te g o  p o w o d u  z o s ta n ą  p o łą c z o n e  z K o n g re s e m  
M a rja ń sk im  S o d a lic y j M ę sk ic h , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  
11 i 12 k w ie tn ia  b . r . w  K ra k o w ie . P r o t e k to r a t  K o n ­
g r e s u  p rz y ją ł  ła s k a w ie  J E . K s . M e tr o p o li ta  K ra k o w s k i  
A d a m  S te f a n  S a p ie h a , a  z a w ią z a n y  K o m ite t  K o n g re s u  
z u d z ia łe m  J. E . K s. b is k u p a  S ta n is ła w a  R o s p o n d a  ro z ­
p o c z ą ł  ju ż  s z e r e g  p r a c  p r z y g o to w a w c z y c h .

W  K ra k o w ie  r ó w n o c z e ś n ie  n ie m a l  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą :  
Z ja z d  S o d a lic y j M a rja ń s k ic h  A k a d e m ic z e k  w  d n ia c h  9 — 11 
k w ie tn ia ,  K o n g re s  S o d a lic y j  M a ria ń s k ic h  A k a d e m ik ó w  
w  d n ia c h  11 — 13 k w ie tn ia  i Z ja z d  p r o w in c jo n a ln y  d e le g a ­
tó w  m ę s k ic h  S o d a lic y j  M a rja ń s k ic h  S z k ó ł Ś r e d n ic h  11 i 12 
k w ie tn ia .

W  u r o c z y s to ś c ia c h  m a ją  w z ią ć  u d z ia ł lic z n i d o s to j ­
n ic y  K o śc io ła .  Z a p o w ie d z ia n y  je s t  ró w n ie ż  u d z ia ł d e le g a -  
cy j w sz y s tk ic h  ż e ń s k ic h  S o d a lic y j.  W k r ó tc e  K o m ite t  K o n ­
g r e s u  o g ło s i  s z c z e g ó ło w y  p r o g ra m  u r o c z y s to ś c i .  Z a p y ta ­
n ia  k ie ro w a ć  n a le ż y  d o  b iu r a  K o m ite tu :  K ra k ó w , P la c  
M a rja c k i  6  a. ( G o d z in y  u r z ę d o w a n ia  w  g , 1 0 — 1 i 4 — 7).

Prawdziwi Chrześcijanie!
O f i c e r o w ie  2  p u ł k u  lo t n i c z e g o  w  K r a k o w ie  p o ­

ż e g n a l i  s w e g o  d o w ó d c ę  m a j .  K a r a s i a  w  s p o s ó b  i s t o ­
t n i e  g o d n y  i w z r u s z a j ą c y .  O to  z e b r a l i  c z t e r y s t a  z ło ­
t y c h  i p r z e z n a c z y l i  j e  n a  f u n d u s z  p o m o c y  b e z r o b o t ­
n y m  p o d  p r o t e k t o r a t e m  k s .  M e t r o p o l i t y  S a p ie h y .

Z  p r a w d z i w ą  r a d o ś c i ą  n o t u j e m y  t e g o  r o d z a j u  
f a k t y  ( o b . o  B r o d n ic y  w  N» 6 ) , k t ó r e  ś w ia d c z ą ,  ż e  
n a s z a  a r m j a  n i e  o d c in a  s i ę  o d  r e s z t y  s p o ł e c z e ń s t w a .

O b y  ic h  p r z y k ł a d  p o c i ą g n ą ł  i n n y c h !

Wódka zabija n ietyle ciało  —  co ducha. Kto  
w alczy z alkoholizmem, ten w alczy o szczęśc ie dzieci.

W. Pełczyński.
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l nu iii nlit i m* sit giń iliiiii kunim fenu lainwiiiigj?
L ist pastersk i JE. Ks. Biskupa L. W ałęgl.

O sta n ie  d iecez ji pod w zg lęd em  w iary  i o zadaniach na przysz łość .

N a  w i o s n ę  (1 5  k w i e t n i a )  b r .  o b c h o d z i  J E .  K s . 
B i s k u p  W a ł ę g a  8 0 - l e c i e  r z ą d ó w  d i e c e z j ą  t a r n o w s k ą .  
Z  t e g o  p o w o d u  c z y n i  o n  w  s w y m  l i ś c i e  w i e l k o p o s t ­
n y m  b i l a n s  z  t e g o ,  c o  w  ty m  c z a s i e  s t a ł o  s i ę  d o b r e g o  
l u b  z ł e g o  w  d i e c e z j i ,  w s k a z u j e  n a  b o l ą c z k i ,  d o l e g a ­
j ą c e  j u ż to  l u d n o ś c i  r o b o t n i c z e j ,  j u ż to  w ie j s k i e j ,  o s t r z e ­
g a  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  m o ż l iw e j  w a l k i  z  K o ­
ś c io ł e m  i z  w ia r ą ,  n a w o ł u j e  d o  c z u jn o ś c i  i  d o  o b r o n y  
z a s a d  w i a r y ,  z a p o w i a d a  b l i s k i e  z a p r o w a d z e n i e  w  d i e ­
c e z j i  A k c j i  k a t o l i c k i e j ,  a  j a k o  p r z y g o t o w a n i e  d o  n ie j  
z a l e c a  m o d l i tw ę .

L i s t  o w ia n y  j e s t  s e r d e c z n ą  m i ł o ś c i ą  s ę d z iw e g o  
o jc a ,  d a j ą c e g o  s w y m  d z i e c io m  r a d y  i w s k a z ó w k i  
w  p r z e w i d y w a n i u  b l i s k i e g o  s w e g o  k o ń c a .  O to  k i l k a  
w y j ą t k ó w :

P r z y t o c z y w s z y  n a  s a m y m  p o c z ą t k u  l i s t u  s z c z e g ó ł  
z ż y c i a  ś w .  G r z e g o r z a  C u d o t w ó r c y ,  k t ó r y ,  l e ż ą c  n a  
ł o ż u  ś m i e r c i ,  d o w i a d u j e  s i ę  k u  w ie lk i e j  s w e j  r a d o ś c i ,  
ż e  w  N o w o c e z a r e i  j e s t  ju ż  t y l k o  17 p o g a n ,  t j .  t y l u ,  
i l u  b y ł o  w ie r z ą c y c h  w  c h w i l i  o b j ę c i a  p r z e z  n i e g o  b i ­
s k u p s t w a ,  p y t a  s i ę  A r c y p a s t e r z ,  c z y  w  c h w i l i  s w e j  
ś m i e r c i  b ę d z i e  m ó g ł  l i c z y ć  n a  t a k ą  p o c i e c h ę  i o d p o ­
w ia d a ,  ż e  m o ż e  n ie .  W p r a w d z ie  p o m n o ż y ła  s i ę  z n a c z ­
n i e  l ic z b a  k o ś c io łó w  p a r a f j a l n y c h ,  p r z y b y ł o  k a p ł a n ó w ,  
s e m i n a r j u m  p r z e p e ł n i o n e  ; p r z y b y ł o  t a k ż e  d u s z  p o ­
b o ż n y c h  i g o r l i w y c h ,  j a k  o t e m  ś w ia d c z y  r o s n ą c a  
p r a k t y k a  c z ę s t e j  K o m u n j i  ś w .  w  w ie lu  p a r a f j a c h .  
S z c z e g ó ln i e  c i e s z y  g o  p i ę k n y  r o z w ó j  k a t o l i c k i c h  S t o ­
w a r z y s z e ń  M ło d z ie ż y .  „ M im o  to  j e d n a k  n i e  m o g ę  s ię  
o b r o n i ć  p r z y g n ę b i e n i u  n a  w id o k  te j  f a l i  z ł e g o ,  j a k a  
z e w s z ą d  p o d n o s i  s i ę  i r o ś n i e  c o r a z  w y ż e j  i  g r o z i  z a ­
l e w e m . Z d a r z a j ą  s i ę  c o r a z  c z ę ś c i e j  w y s t ę p k i ,  o  j a k i c h  
d a w n i e j  n i e  b y ł o  s ły c h a ć ,  t r a f i a j ą  s i ę  o d s t ę p s t w a  o d  
w ia r y ,  a  n a w e t  w y r a ź n a  n i e n a w i ś ć  K o ś c i o ł a  i P a n a  
B o g a .  N a w e t  u  t y c h ,  k t ó r z y  p r z y z n a j ą  s ię  d o  k a t o l i ­

c y z m u ,  u c z ę s z c z a j ą  d o  k o ś c io ł a ,  p r z y s t ę p u j ą  d o  Ś Ś . 
S a k r a m e n t ó w ,  w i a r a  j e s t  j a k a ś  i n n a ,  n iż  b y ł a  d a w n i e j .  
O s ł a b i o n a  o b o j ę t n o ś c i ą  i m ę d r k o w a n ie m ,  n i e  m a  ju ż  
t e j  s i ł y  i w p ły w u  n a  ż y c ie ,  i l e  d o  n i e d a w n a  j e s z c z e  
p o s i a d a ł a . . .  M a ło  s to s u n k o w o  n a l i c z y m y  d z i s i a j  l u ­
d z i ,  k t ó r z y b y  b y l i ,  j a k  m ó w ią ,  „ k a t o l i k a m i  c a ł ą  d u ­
s z ą " .  W ie lu  p o c z y n i ło  s o b ie  w  s w e j  d u s z y  p r z e g r o d y ,  
d o  k t ó r y c h  n i e  m a  p r z y s t ę p u  a n i  p r z y k a z a n i e  B o ż e ,  
a n i  K o ś c i ó ł ,  c a ł e  d z i e d z in y  ż y c i a  u s u n i ę t o  z  p o d  
w p ły w u  P a n a  B o g a  i r e l i g j i " .

M ię d z y  l u d  w i e j s k i  r z u c o n o  z n ó w  h a s ł o ,  ż e  K o ­
ś c ió ł  n i e  m a  p r a w a  m ie s z a ć  s i ę  d o  p o l i t y k i .  „ N a j ­
m i l s i ,  —  p y t a  A r c y p a s t e r z  —  o d  k i e d y ż  to  P a n  B ó g  
u t r a c i ł  p e ł n ą  w ła d z ę  n a d  ś w i a t e m ! ?  C z y ż  z n a jd z i e c i e  
j a k i ś  k ą c i k  n a  ś w ie c i e ,  k t ó r y b y  b y ł  n i e z a l e ż n y  o d  B o ­
g a ! ?  P o d o b n i e ż  n i e m a  k ą c i k a  w  d u s z y  a n i  w  ż a d n e j  
d z i e d z in i e  ż y c i a  l u d z k ie g o ,  k t ó r a b y  b y ł a  w o ln a  o d  
p r z y k a z a ń  b o s k i c h ,  a  w ię c  i  p o l i t y k a  p o w i n n a  b y ć  
p r z e s i ą k n i ę t a  z a s a d a m i  w ia r y " .

W ś r ó d  n i e w i a s t  ż y c i e  r e l i g i j n e  n a t r a f i ł o  n a  z a ­
p o r ę ,  j a k ą  s t a n o w i  g o r s z ą c a  m o d a .

S t w i e r d z i w s z y  t e  b o l ą c z k i ,  w y r a ż a  A r c y p a s t e r z  
o b a w ę ,  c z y  n a  w y p a d e k  w a l k i  z  K o ś c i o ł e m  t e g o  r o ­
d z a j u  k a t o l i c y  o s t o j ą  s i ę  w e  w ie r z e .  W z y w a  d o  c z u j n o ­
śc i :  „ C z u w a jc i e !  T o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  w i a r y  n a s z e j  
j e s t  g r o ź n e  i b l i s k i e ,  u m ie j c i e  j e  z a w c z a s u  u c h y l i ć ,  n ie  
c o f a j ą c  s ię  n a w e t  p r z e d  w a l k ą .  D o  t e j  w a l k i ,  d o  o b r o n y  
z a g r o ż o n y c h  n a s z y c h  ś w i ę t o ś c i  p o w o ła n i  s ą  w s z y s c y  
k a t o l i c y ,  n i e t y l k o  d u c h o w n i ,  a le  i  ś w ie c c y " .  A r m j i  
s z a t a n a  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  m u s i  a r m j a  k a t o l i k ó w  ś w i e c ­
k i c h ,  z r z e s z o n y c h  w  s z e r e g a c h  A k c j i  k a t o l i c k i e j ,  k t ó ­
r ą  A r c y p a s t e r z  p r a g n i e  j a k  n a j p r ę d z e j  w  s w e j  d i e c e z j i  
z a p r o w a d z i ć .  J a k o  p r z y g o t o w a n i e  d o  je j  z o r g a n i z o ­
w a n i a  p o l e c a  u r z ą d z a n i e  d y s k u s y j  o  je j  p o t r z e b i e  o -  
r a z  m o d l i tw ę  o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  B o ż e  d l a  t a k  w i e l ­
k i e g o  i w a ż n e g o  d z i e ł a .

Książki, które wychodzą z mody
S ą  k s i ą ż k i ,  k t ó r e  d z i ś  c o r a z  t r u d n i e j  s p o t k a ć  z a  

o k n e m  w y s ta w o w e m  k s i ę g a r n i ,  a  g d y  s ą ,  t o  l e ż ą  g d z i e ś  
n a  u b o c z u ,  n a j c z ę ś c i e j  n i e z a u w a ż a n e ,  a  j e s z c z e  m n ie j  
c z ę s to  k u p o w a n e .  A  p r z e c i e ż  j e d n a  z t y c h  k s i ą ż e k  n i  
m n ie j  n i  w ię c e j  t y l k o  z ś w i a t a  p o g a ń s k i e g o  z r o b i ł a  
ś w i a t  c h r z e ś c i j a ń s k i .  N ie t r u d n o  s i ę  d o r o z u m i e ć ,  ż e  
m a m  n a  m y ś l i  P i s m o  ś w i ę t e  z w ł a s z c z a  N o w y  
T e s t a m e n t .  T o  p r z e c i e ż  n a j p i ę k n i e j s z a  i n a j c i e ­
k a w s z a  z k s i ą ż e k  ś w i a t a ,  b o  o p o w i a d a  o  s a m y m  B o ­
g u ,  o  Z b a w ic i e lu ,  m ó w i  n a m , a  m ó w i  t a k  j a s n o ,  j a k  
ż a d n a  in n a  k s i ą ż k a  n a  ś w ie c i e  o  t e m ,  n a  c o  ż y j e m y ,  
d o  c z e g o  d ą ż y m y ,  j a k  s o b i e  ż y c i e  u r z ą d z i ć  p o w i n n i ­
ś m y ,  c o  n a s  p o  t e m  ż y c iu  c z e k a  i o  w ie lu ,  w ie lu  c u ­
d o w n y c h  r z e c z a c h ,  o  k t ó r y m  s i ę  ż a d n e m u  f i lo z o f o w i  
t e g o  ś w i a t a  n i g d y  n i e  ś n i ł o .  K s i ą ż k a  t a  m a  t ę  c u ­
d o w n ą  w ł a s n o ś ć ,  ż e ,  im  w ię c e j  r a z y  s i ę  j ą  c z y t a ,  t e m  
w ię c e j  s i ę  w  n i e j  o d k r y w a  r z e c z y  n i e z a u w a ż o n y c h ,  
t e m  c h c iw ie j  s i ę  j ą  z g ł ę b i a  i w p r o w a d z a  w  c z y n ,  
w  ż y c i e .  P o p r o s t u  p r z e z  c z ę s t e  c z y t a n i e  t e j  k s i ą ż k i  
c z ło w ie k  s t a j e  s i ę  l e p s z y m ,  u p o d a b n i a  s i ę  c o r a z  w ię ­
c e j  d o  T e g o ,  K tó r y  j e s t  a l f ą  i o m e g ą  t e j  k s i ą ż k i  —  
d o  B o g a ,  d o  C h r y s t u s a .  K s i ą ż k i  t a  w  w ie lk i e j  u  n a ­
s z y c h  p r a o j c ó w  b y ł a  c z c i ;  w t e d y  k i e d y  j e s z c z e  d r u k u

n ie  z n a n o ,  k a z y w a n o  j ą  p r z e p i s y w a ć  n a  d r o g im  p e r ­
g a m in i e ,  w  z ło t e  i b a r w n e  a  m i s t e r n e  i n i c j a ł y  ( t .  z . 
p o c z ą t k o w e  w ie lk i e  l i t e r y )  z d o b io n o ,  o p r a w i a n o  k o ­
s z to w n ie  i  c z y ty w a n o  z  n a b o ż e ń s t w e m .  P o t e m  k ie d y  
ju ż  d r u k  z n a n o ,  a  X . J a k ó b  W u j e k  J e z u i t a  n a  p o l s k i  j ą  
j ę z y k  p r z e ł o ż y ł ,  k s i ę g a  t a  s z e r o k o  s i ę  r o z p o w s z e c h ­
n i ł a  p o  P o l s c e  i n a w e t  p o d  w i e j s k ą  s t r z e c h ą  c z ę ­
s ty m  a  b a r d z o  h o n o r o w a n y m  b y ł a  g o ś c i e m .  N a  te j  
k s i ą ż c e  k s z t a ł c i ł y  s i ę  d u s z e  w ie lu  p o k o l e ń ,  o n a  b y ł a  
p o d p o r ą  s t a r o ś c i ,  m ę s tw e m  i s i ł ą  w i e k u  m ło d e g o ,  o n a  
n a j c z ę ś c i e j  b y ł a  j e d y n ą  w  d o m u  k s i ę g ą  -  s k a r b e m ,  
k t ó r y  u m i e r a j ą c y  o j c i e c  d z i e c io m  i w n u k o m  d o  c z y ­
t a n i a  i p r a k t y k o w a n i a  p r z e k a z y w a ł .

D z i ś ,  k i e d y  ś w i a t  z a l e w a  c a ł y  p o to p  k s i ą ż e k ,  c o ­
r a z  c z ę ś c i e j ,  n i e s t e t y ,  m a ł o w a r t o ś c i o w y c h  a lb o  n a w e t  
z ły c h ,  c z a s  j e s t  n a j s t o s o w n i e j s z y ,  b y  P i s m o  ś w .,  
a  z w ł a s z c z a  E w a n g e l j ę  n a  n o w o  n a  h o n o r o w e  w p r o ­
w a d z ić  m i e j s c e  i t o  t a k  w  d o m a c h  m ie j s k i c h  j a k  p o d  
w i e j s k ą  s t r z e c h ą .  Z  c z y t a n i e m  i w p r o w a d z a n i e m  w  ż y ­
c ie  t e j  ś w i ę t e j  K s i ę g i  s p ł y n i e  w  n a s z e  r o d z i n y  z p o -  
w r o t e m  d u c h  e w a n g e l i c z n y ,  k t ó r y  u l e c z y  r a n y  d u s z y  
w s p ó ł c z e s n e g o  c z ło w ie k a .

D r u g ą  k s i ę g ą ,  k t ó r ą  s ię  d a w n i e j  w  r o d z in i e  k a ­
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to l i c k i e j  b a r d z o  c z c i ło  t o  —  ż y w o t y  ś w i ę t y c h .  
M ó j B o ż e ! c z e m  t a  k s i ę g a  b y ł a  d l a  r o d z i n y ! W  d ł u ­
g i e  w ie c z o r y  j e s i e n i ,  z im y  i p r z e d w i o ś n i a  z a s i a d a ł  p r z y  
s to l e  o jc ie c ,  c z y  k t ó r e  z  d z ie c i ,  c o  ju ż  j a k o  t a k o  d r u k o ­
w a n e  „ d u k a ć *  u m i a ł o  i  c z y t a ło  p o w o l i ,  z  n a m a s z c z e n i e m ,  
a  r e s z t a  r o d z i n y ,  n i e  p r z e r y w a j ą c  s w o ic h  z a j ę ć  d o ­
m o w y c h ,  s ł u c h a ł a  p i l n i e  i g ł ę b o k o  w  p a m ię c i  n o t o w a ł a .  
W s z a k  t e  ż y w o t y  ś w i ę t y c h  m i a ł y  b y ć  p r z e w o d n i k i e m  
p r z e z  c a ł e  ż y c ie .

N ie c h  P a n  B ó g  w ie c z n e  d a  s p o c z y w a n i e  ś p . K a ­
r o lo w i  M ia r c e  z M ik o ł o w a  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  z a  to ,  
ż e  j a k o  k a t o l i c k i  w y d a w c a  z a o p a t r z y ł  r o d z i n ę  k a t o ­
l i c k ą  w  t ę  k s i ą ż k ę  - s k a r b ,  b o  k s i ę g a  t a ,  w  p u r p u r ę  
i z ł o c e n i a  b o g a t o  o p r a w n a ,  n a p r a w d ę  —  b y ł a  s k a r ­
b e m  r o d z in y  k a t o l i c k i e j .  —  S z k o d a ,  ż e  t a ,  k s i ą ż k a  ju ż  
z u ż y c i a  w y c h o d z i .  C z y  j ą  j e s z c z e  m o ż n a  n a b y ć ?  
C h y b a ,  ż e  t a k ,  b o  j e s z c z e  p r z e d  t r z e m a  l a t y  d l a  k o ­
g o ś  j ą  s p r o w a d z a ł e m .

P e w n ie ,  ż e  t r u d n o  c a ł ą  n a s z ą  l e k t u r ę  k o ń c z y ć  
n a  t e j  k s i ą ż c e ,  b o  t r z e b a  z  o b o w ią z k u  c z y ta ć  o  w ie lu  
i n n y c h  r z e c z a c h .  J e s t e ś m y  o b y w a t e l a m i  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  P o l s k i e j ,  m u s i m y  j a k o  w o ln i  i w s p ó ł o d p o w i e ­
d z i a ln i  z a  j e j  l o s y  o b y w a t e l e  w i e d z i e ć  o  s p r a w a c h  
p o l i t y c z n y c h ,  s p o ł e c z n y c h  i z a w o d o w y c h ,  a. o  t y c h  
w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  m u s i m y  s i ę  z  r ó ż n y c h  p is m  
i k s i ą g  d o w ia d y w a ć  i z u p e ł n i e  s ł u s z n i e ,  a le  p r z y  t e m  
w s z y s t k i e m  z n a l a z ł b y  s i ę  j e s z c z e  c o d z i e ń  j e d e n  c z y

CO N A M
Z Poronina.

P rzeciw  zam achow i na n sta w ę  an tya lk oh o low ą .
Nasza parafja, ciesząca się już drugi rok błogiemi skutkami 

prohibicji, przyjęła z radością odezwę do społeczeństwa, wysto­
sowaną przez „Sekcję przeciwalkohową Ligi zdrowia w Krako­
wie* a popartą protektoratem Księcia Metropolity i najwybitniej­
szych osobistości w hierarchji społecznej województwa krakow­
skiego.

W myśl tej odezwy zawiązał się 3. b. m. Obywatelski Ko­
mitet, w skład którego weszli: Józef Majerczyk naczelnik gminy 
Poronin — przewodniczący; Franciszek Majerczyk naczelnik Zu- 
bsuchego— zastępca; Wojciech Chawiec prezes Ogniska Związku 
Podhalan — sekretarz; p.p. kierów, szkoły w Białym Dunajcu — 
Koniorowie, p.p. kierów, w Murzasichlu — Grzebinogowie, p. A. 
Tatarówna i miejscowi księża, jako członkowie.

Komitet ten zorganizował wiec 8 lutego, w którym wzięła 
udział cała parafja. Po płomiennem przemówieniu p. Grzebinogi, 
uchwalono następujące rezolucje, odczytane przez przedstawiciela 
rady gminnej Fr. Ustupskiego „Fabjana* :

„Lud wszystkich gmin parafji Poronin zebrany na tłumnym 
wiecu 8 lutego b. r., który potępił plagę alkoholizmu przez 
wprowadzenie u siebie prohibicji, — z ogromną boleścią przyjął 
wiadomość o zamachu na błogosławioną w skutki ustawę prze­
ciwalkoholową z r. 1920 i wnosi jak najenergiczniejszy p ro test:

a. przeciw wniesionemu projektowi noweli w sejmie,
b. przeciw nieścisłemu wykonywaniu obowiązującej obecnie 

ustawy przeciwalkoholowej,
c. przeciw ustawicznym prolongatom koncesyj szynkarskich,
d. przeciw zamierzonemu powiększeniu ilości szynków.
Natomiast domaga się usunięcia niejasności prawniczych

z obecnej ustawy przeciwalkoholowej, celem zwiększenia jej 
skuteczności”.

Po uchwaleniu rezolucji uczestnicy wiecu wypełnili po brzegi 
salę Kółka Rolniczego, w której odbyła się uroczysta akademja 
Przeciwalkoholowa na zakończenie Tygodnia Trzeźwości.

Po zagajeniu akademji przez ks. Proboszcza podstawowy re­
ferat wygłosił p. kierownik, Konior p. t. „Alkoholizm a prze­
stępstwo”, obrazując w nim znakomicie i przystępnie zdegenero- 
waną umysłowość alkoholika, popychającą go do najpotworniej­
szych nieraz zbrodni. Referat do matek wygłosiła p. Ludwina 
Papieżowa, ilustrując go dosadnemi przykładami doli nieszczęśli­
wych matek, które nie ustrzegły przed alkoholem swych dzieci.
O błogosławionych skutkach prohibicji w Ameryce i w naszej 
parafji mówiła druhna S. M. P. Antosia Pawlikowska. Ostatni 
referat wygłosił sekretarz Stowarzyszenia Fran. Majerczyk, za­
chęcając swoich kolegów - druhów do zupełnej wstrzemięźliwo-

d w a  k w a d r a n s e  n a  w s p ó ln e  o d c z y t a n i e  ż y w o t u  Ś w i ę ­
t e g o ,  p r z y p a d a j ą c e g o  n a  d a n y  d z i e ń .  B a r d z i e j b y  n a s  
w t e d y  d o m  r o d z i n n y  c i e s z y ł ,  m n ie j  m ło d z i e ż y  w y s t a ­
w a ł o b y  p o  d r o g a c h ,  n i e  w ie d z ą c ,  c o  z  s o b ą  z r o b ić ,  
m n ie jb y  b y ł o  p i j a t y k  i m n ie j  o b r a z y  b o ż e j .  W r ó c i ł a b y  
t a  ś w i ę t a  a t m o s f e r a  d o m o w e g o  o g n i s k a ,  w  j a k i e j  
m ie l i  s z c z ę ś c i e  w z r a s t a ć  n a s i  d z i a d o w i e  i o jc o w ie .

C z a s  W ie lk i e g o  P o s t u ,  t o  c z a s  w ł a ś n i e  b a r d z o  
s t o s o w n y  p o  t e m u ,  b y  w  s w o ic h  o s o b i s t y c h  i r o ­
d z in n y c h  s p r a w a c h  w p r o w a d z ić  p o r z ą d e k ,  w p r o w a d z ić  
p e w n e  z b a w i e n n e  z m ia n y ,  k t ó r e  w  r o d z i n a c h  k a t o l i c ­
k i c h  ż y c i e  b o ż e  p o t r a f i ą  p o d t r z y m a ć  i r o z k r z e w ić .

N ie t r u d n o  d z iś  o  N o w y  T e s t a m e n t  c z y  ż y w o t y  
ś w i ę t y c h  i ś w i ą t o b l i w y c h .  O t n a p i s a ć  p o p r o s t u  d o  
W y d a w n ic tw a  0 0 .  J e z u i t ó w  w  K r a k o w ie  ( u l .  K o p e r ­
n i k a  2 6 ) , d o  K s i ę g a r n i  K r a k o w s k i e j  ( K r a k ó w ,  u l .  ś w . 
K rz y ż a ) ,  d o  K s i ę g a r n i  św . W o jc i e c h a  ( P o z n a ń ) ,  d o  
k s i ę g a r n i  „ P r z e g l ą d u  K a t o l i c k i e g o "  ( W a r s z a w a ,  K r a k ,  
P r z e d m . 7 l j , d o  „ B ib l j o t e k i R e l i g i j n e j "  ( L w ó w , u l. R u t o w -  
s k i e g o  5 )  i  z a ż ą d a ć  c e n n i k a  k s i ą ż e k  ,a  z  p e w n o ś c i ą ,  j e ś l i  
n i e  z a r a z ,  t o  p ó ź n ie j  c h o ć b y  j e d n ą  k s i ą ż k ę  d o  n a s z e j  
b i b l j o t e k i  s p r o w a d z im y .  T a k a  k s i ą ż k a  a  z w ł a s z c z a  
E w a n g e l j e  i Ż y w o ty  Ś w ię ty c h  b ę d ą  s k a r b e m  n a s z e g o  
d o m u .

Z w r a c a m y  t a k ż e  u w a g ę  n a  k s i ą ż k i ,  o  k t ó r y c h  
D z w o n  N i e d z i e ln y  p i s u j e  w  d z i a l e  „ N o w e  K s ią ż k i” .

W.

P I S Z Ą ?
ścl. Aby dać wyraz swoim przekonaniom, pierwszy zgłosił się 
na członka Kółka abstynenckiego, pociągając za sobą 7 dalszych 
druhów. Referaty były przeplatane śpiewem hymnu abstynenc­
kiego i odpowiedniemi deklamacjami.

Nastrój na sali był bardzo podniosły, zwłaszcza u rodziców, 
którzy nie posiadali się z radości na widok swej dzielnej mło­
dzieży, tak doskonale rozumiejącej wartość idei trzeźwości. Na 
zakończenie akademji wszyscy zebrani wznieśli ku Bogu swe 
serca śpiewając: „Boże coś Polskę*.

Równolegle z tą propagandą trzeźwości poza kościołem roz­
wija się praca na terenie czysto kościelnym. Ta bowiem sama 
niedziela była świadkiem podniosłej rocznicy uroczystości Brac­
twa Wstrzemięźliwości. Na uroczystą sumę popłynęły zwarte 
szeregi miejscowych organizacyj pod barwnemi sztandarami 
i proporcami. Na czele kroczyli najpoważniejsi gazdowie w licz­
bie około 100 członków, zgrupowani w Ognisku Związku Pod­
halan, za nimi Stowarzyszenia młodzieży męskiej i żeńskiej 
a wkońcu nasi najmniejsi obywatele pod sztandarem szkolnej 
Krucjaty Eucharystycznej. Najpoczestniejsze miejsce zajmował 
oczywiście sztandar „Bractwa Wstrzemięźliwości". Do zgroma­
dzonych organizacyj i wiernych, szczelnie wypełniających nawy 
kościoła, kazanie okolicznościowe wygłosił ks. Wład. Świżek, 
zachęcając obecnych do wstępowania w szeregi bojowników 
trzeźwości. Słowa padły na glebę urodzajną, bo przyniosły obfity 
p lon ; imponująca cyfra dotychczasowych członków Bractwa 
2.446 powiększyła się o 120.

Oto dowód, jak lud podhalański odpowiada na zamach prze­
ciw ustawie antyalkoholowej. Góral podtatrzański.

Poronin, 12 lutego 1931 r.
Ze Stryszaw y.
Rozwój szk o ły  gosp od arczej dla dziew cząt w S try sza w ie .

Przed paru miesiącami dzieliliśmy się dzięki łaskawości 
Szanownej Redakcji wrażeniami, odniesionemi w czasie pobytu 
w szkole gospodarczej w Stryszawie górnej na kursach oświa­
towych, organizowanych przez bardzo ruchliwe Okręgowe Tow. 
Rolnicze w Żywcu. Dzięki zaś uprzejmemu zaproszeniu X. Dy­
rektora jak i Siostry Przełożonej zapragnęliśmy odnowić swe 
wspomnienia i spędzić znów chwil parę w smrekowych ścianach 
stryszawskiej szkolicy.

Ciepłą baranicą otuleni mkniemy szybko saniami z Lacho­
wic poprzez puszyste śnieżne przestrzenie. Iskrzą się kolorami 
tęczy obwisłe osacią śnieżną wysmukłe smreki, jodły i modrze­
wie, u stóp ich zaś rozciągają się nieskalanej bieli płaty śniegu 
stwarzając krainę fantastycznej baśni w przyrodzie żywej. Mroźne 
skrzypienie śniegu, zmięszane z jednostajnym dźwiękiem dzwon­
ków sań — i oto jesteśmy już u celu.
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Jakżeż dużo zmieniło się w szkole od ostatniej naszej byt­
ności. Wedle informacji Przewieleb. Siostry Przełożonej nauka 
odbywa się w całej pełni. Szkoła liczy obecnie już 47 uczen­
nic, zgłoszeń jednak chętnych dziewcząt było dużo, a tylko z po­
wodu braku pomieszczenia więcej ich narazie uczęszczać nie może. 
Z wiosną jednak przystąpi zarząd do budowy lewego skrzydła 
piętrowego o pow. 90 m. kwadratowych, które pomieścić będzie 
mogło nowe zastępy rwących się do pracy — nie tylko z naj­
bliższych okolic Stryszawy, ale i zamiejscowych uczennic.

A ileż to korzyści dziewczęta z kursów tych odnoszą? Prze­
konaliśmy się naocznie, widzieliśmy bowiem nadzwyczajnie

chlubne wyniki kursu kroju, szycia pięknego haftu, oraz nie­
prawdopodobne wprost rezultaty gotowania w postaci doskona­
łych obiadów, sporządzonych pod kierownictwem jednej z Sióstr 
Zmartwychwstanek, znakomitej znawczyni tajników kulinarnych.

Prócz kroju, szycia, haftu, gotowania, dziewczęta nabywają 
wiadomości z dziedziny rolnictwa, ogrodnictwa, również i higjeny, 
obszernie tu uwzględnianej. W godzinach zaś popołudniowych 
prócz zajęć praktycznych prowadzone są wykłady ogólnokształ­
cące z historji, geografji, polskiego z uwzględnieniem wartościo­
wych wyjątków literatury, ćwiczenia w rachunkach gospodar­
czych, organizowanie domowych wypracowań wolnych tematów, 
niejednokrotnie świadczących o znacznym rozwoju intelektu- 
alnem dziewczątek. Oto wytrwała praca Wielebnych Sióstr.

Kurs rozpoczyna się 1. listopada i trwa zasadniczo do końca 
marca. Wiele jednak uczennic pozostaje i przez miesiące letnie 
w szkole, pogłębiając nabyte wszechstronne wiadomości, specjal­
nie zaś w dziale gotowania. Opłaty za kurs są bardzo niskie, 
gdyż wynoszą tylko 8 złotych miesięcznie. W razie niemożności 
uiszczenia opłaty w eotówce, przyjmowany jest równoważnik 
w naturze.

Wysoki poziom wychowawczy, chęć oświaty u dziewcząt, 
przemiła atmosfera, panująca w szkole przez nadwyraz serdecz­
ne odnoszenie się Wielebnych Sióstr do uczennic, sprawiają, że 
ze łzami w oczach opuszczają one mury szkoły, wracając po 
skończonym kursie w rodzinne strony.

Najszczerszem jednak odzwierciedleniem nastrojów wzajem­
nej miłości i zrozumienia, panującego między uczennicami a ich 
Przezacnemi Wychowawczyniami są rozentuzjazmowane elabo­
raty pisemne, przeżyć, wrażeń i pragnień dziewcząt, pięknie 
malujące stosunki w wesołem a pracowitem stryszawskiem szkol- 
nem królestwie.

Patronka ich Św. Teresa od Dzieciątka Jezus, coraz liczniej- 
szemi łaskami również i w stryszawskiej szkole słynąca, otacza 
Swą przemożną opieką skromne białe jej ściany, coraz pomyśl­
niej rozwijając tę niezmiernie wartościową placówkę wychowa­
wczo gospodarską dla dziewcząt, czego również i my najserde­
czniej jej kierownictwu życzymy. Inż. Wł. Kawecki.
Z Zebrzydow ic.

H ołd parafjan dla za s łu żo n eg o  kap łana.
Niedawno obchodziły Zebrzydowice 25-letni jubileusz pracy 

parafjalnej Księdza Dziekana J. Niecia na stanowisku proboszcza 
w Zebrzydowicach. W przygotowaniu tego obchodu wzięły udział

wszystkie stany parafji z władzami i inteligencją na czele. Z pa- 
lestry kalwaryjskiej weszli do ścisłego komitetu pp. radca Strom- 
sk ii mecenas Wielgus, bardzo czynny udział wzięło również Na­
uczycielstwo. Druhowie i druchny S. M. P. zajęli się gorliwie 
pracami przygotowawczemi i ozdobą Domu Bożego.

Młodzież szkolna z Zebrzydowic uczciła ks. Jubilata osobnym 
porankiem, urządzonym po uroczystej wotywie, odprawionej przez 
miejscowego ks. katechetę J. Rutanę. Dyrektor szkoły p. Ser- 
kowski zaprosił ks. Jubilata na tę uroczystość. Po licznych 
a rzewnych deklamacjach dziecięcych przemówił ks. Jubilat, 
dziękując za dowody przywiązania i prosząc młodzież szkolną, 

by przestrzegała przepisów kościelnych i szkolnych, 
by była dobrymi katolikami, dobrymi patrjotami 
i uczniami.

Tymczasem w kościele gromadziły się tłumy nie­
tylko parafjan ale i gości. — Ks. Jubilat wyszedł z uro­
czystą sumą, kazanie wygłosił ks. prof. dr. Madeja. 
Po nabożeństwie uformował się pochód w stronę kon­
wentu 0 0 . Bonifratrów, gdzie w olbrzymiej sali odbyła 
się wspaniała akademja. W czasie akademji wygłoszo- 

liczne przemówienia i deklamacje, a miejscowy chór 
wykonał okolicznościowe śpiewy. Między innymi prze­
mawiali pp. mecenas Wielgus, burmistrz Kunze, na­
czelnicy gmin, druh prezes S. M. P., oraz druchny 
prezeski z Zebrzydowic i Brodów. Imieniem byłych 
wikarych przemówił ks. proboszcz Stojanowski. Wśród 
wielu darów Czcigodnemu Jubilatowi wręczono złoty 
kielich. Pod koniec akademji wzruszony ks. Jubiłat po­
dziękował parafjanom za życzliwość i szczerość. Przy 
dźwiękach orkiestry ze Stanisławia Dolnego uczestnicy 
opuścili salę akademji. Erjot.

K raków — G rzegórzki.
W łasny kąt.

Wesoło i radośnie jest w naszem ognisku, że aż 
serce rośnie. Każdy stara się czemś ozdobić salę i wy­
myślić zabawę, by chwile pobytu jak najbardziej 
uprzyjemnić. Jeszcze rok temu, a w naszej sali, drżąc 
z zimD a, tuliły się po kątach wróble i wiatr wyprawiał 
harce.

Zaczęliśmy od zera. Zarząd domu ludowego oddał nam salę 
na I. piętrze, do której dostać można się było jedynie po drabi 
nie. Nielada odwagi trzeba było, by wyjść na górę, bo choć 
drabina podparta kołkami i przywiązana do ściany sznurkiem, 
to jednak trzeszczała złowrogo i kiwała się niemiłosiernie.

Nie będę się trudził opisem sali, bo całość jej stanowiły 
cztery świeżo wytynkowane ściany, sufit i beton pod nogami.

Żeby jakoś naszą robotę nad urządzeniem sali zacząć, zro­
biliśmy dwa przedstawienia. Pieniądze, z nich uzyskane, obróciło 
się na deski, jeden  z druhów pożyczył parę koni, drugi wóz, 
a wszyscy inni ofiarowali ręce i czas do pracy. Przywieźliśmy 
deski i zaczęła się mozolna zwózka gruzu z Wawelu, by było 
co podsypywać pod podłogę.

Dwa dni biedne koniska biegały z Dąbia na Zamek i z po­
wrotem, a druhowie z łopatami na ramieniu defilowali za wo­
zem przez całe miasto.

Nie obyło się i bez przygód. Raz nas zapisał policjant za 
zaśmiecanie ulic miałkim tynkiem. Na szczęście nie pociągnęło 
to za sobą złych skutków, bo dziury w wozie pozatykali druho­
wie czapkami, a czcigodnemu stróżowi bezpieczeństwa publicz­
nego wytłómaczyli, że ślad robili umyślnie, by nie pobłądzić, 
kiedy pojedziemy po raz drugi. Następnym razem już nie dozna­
liśmy przeszkód. Przez dwa wieczory po „fajrancie“ w koszach 
i wiaderkach nosili druhowie zwiezione rumowisko na pierwsze 
piętro. Ruchem, wrzawą i dowcipami napełnili dom ludowy. 
Dwa tygodnie trwały roboty, ale zato teraz mamy salę, światło 
i jaki taki inwentarz, a wszystko zdobyte własnym wysiłkiem 
i pracą. Nic dziwnego, że wieczorem wesoło, bo każdy, idąc, 
z daleka widzi jasne światło w oknach, więc z sercem przepeł- 
nionem radością nuci:

W naszem ognisku już błyszczy zdała,
Już ktoś z druhów w piecu rozpala.
Wiara obsiada piecyk dokoła,
Leci na pola piosnka wesoła.
Śpiew śmiechu łzami tkany obficie 
O nucie takiej jak nasze życie.

A takie troski i kłopoty czarną chmurą zawisną nad gło­
wami druhów, kiedy w sali zimno, albo zgoła nie można się
do niej dostać i choć może na sercu ciężko, a jakiś żal ogarnia
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duszę, to i wtedy na ustach zakwitnie uśmiech a z piersi dla 
pokrzepienia wyrwie się piosnka:

Wszystko mi jedno, moi ulubieni,
Czy mam, czy nie mam, pieniędzy w kieszeni.

Kałol. Stow. Młodz. Polskiej 
Kraków — Grzegórzki.

M ogiła
2 lutego odbył się uroczysty ceremoniał prymicyjny ks. Stan. 

Rozenblatta pod przewodnictwem ks. prałata W. Siedleckiego. 
Asystowali OO. Cystersi i wielu innych przybyłych księży. Ka­
zanie wygłosił ks. Jamróz proboszcz z Raciborowic, w płomien­
nych słowach przemawiając do ludu i do prymicjanta. Kościół 
był szczelnie wypełniony wiernymi, którym ks. Prymicjant udzie­
lił błogosławieństwa. R. D., parafianin.

Zdrowy objaw .
M ieszkańcy gm iny O lszan icy g ło su ją  za z n ie s ien iem  

szynków
Dola ludu wiejskiego jest w dzisiejszych czasach bardzo ciężka. 

Coraz częściej słyszy się obecnie przy zetknięciu z ludnością 
wiejską skargi i narzekania na brak pieniędzy, niedostatek i nędzę.

Przyczyną tego ponurego zjawiska jest oczywiście w pier­
wszym rzędzie katastrofalne przesilenie gospodarcze, nękające 
dziś prawie cały świat, a m. i. w niemałej mierze i nasz naród, — 
przesilenie, które mieszkańcom wsi dokucza boleśniej może, ani­
żeli innym warstwom społeczeństwa. Nie ulega wszakże wątpli­
wości, że oprócz tej i wielu innych przyczyn, wpływa też w og­
romnej mierze na zubożenie ludności wiejskiej nadmierne uży- 
wi.nie bardzo drogich dziś trunków, na które wydaje się nieraz 
ostatni, krwawo zapracowany grosz. Wódka, pijaństwo są nieu­
błaganymi wrogami dobrobytu wsi.

To też godnym jak największego uznania jest każdy wysiłek, 
zmierzający do usunięcia z pośród ludu szynków, dających usta­
wiczną sposobność do upijania się i będących bagnistem żródli- 
skiem nędzy i zepsucia obyczajów oraz wszelakiego zła we wsi.

Taki oto właśnie szlachetny wysiłek podjęto w ostatnim  cza­
sie w podkrakowskiej wiosce Olszanicy, dotkniętej zarazą aż dwu 
szynków. Odbyły się tam mianowicie odczyty o alkoholu i jego 
skutkach, wygłoszone przez delegatów Sekcji przeciwalkoholowej 
Ligi Zdrowia w Krakowie oraz kazania na ten temat. Następnie, 

sprawą duchowieństwa parafjalnego (par. Najśw. Salwatora 
na Zwierzyńcu) i Komitetu obywatelskiego, oraz przy przychyl- 
nem stanowisku p. pułk. Sacewicza, komisarza rządowego dla 
gminy, odbył się w dniu 15 b. m. przewidziany ustawami pań- 
stwowemi plebiscyt w sprawie zniesienia szynków na terenie 
gminy. Wynik plebiscytu bardzo dodatni, bo na 280 głosujących 
oddano aż 241 głosów za całkowitem zniesieniem sprzedaży na­
pojów alkoholowych. -  Wytężona agitacja tych, którym ze sa­
molubnych względów zależało na .utrzymaniu wyszynku (nie kie­
liszkowego wprawdzie, ale zato na całe flaszki), zdołała pozyskać 
dla siebie tylko znikomą resztę t. j. 39 głosujących. Widocznie 
niebardzo przekonywujące były ich twierdzenia, jakoby szynk 
był dla gminy dźwignią postępu i dobrobytu, a nie rozsadnikiem 
zgnilizny moralnej, niezgody i nędzy.

Widać, że w Olszanicy jest dużo ludzi zdrowo myślących, 
pragnących za wskazaniami tych, którzy im dobrze życzą, po 
właściwej drodze zdążać do lepszego jutra.

Oby znaleźli wielu naśladowców wśród mieszkańców pol­
skich wsi.
RychwaJd k. Żywca

2 lutego obchodziła parafja rzadką uroczystość, bo prymicje 
ks. Jana Szczotki. Ksiądz prymicjant urodził się w Rychwałdzie. 
Rodzice jego, ludzie bogobojni i pracowici oddali go do miejsco-

Z Rzym u.

wej szkółki ludowej, którą ukończył z dobrym wynikiem. Przed 
ukończeniem gimnazjum w Żywcu spotkał młodego Janka bolesny 
cios, bo zmarł mu ojciec, który bardzo go kochał. 1. lut.br. otrzy­
mał w Krakowie święcenia kapłańskie z rąk ks. Metropolity-Ar­
cybiskupa Sapiehy. Na święceniach była obecna sędziwa matka 
młodego kapłana oraz rodzina. Warto nadmienić, że z tej samej 
rodziny pochodzi już ks. Jan Bieniek i jeden z OO. Franciszka­
nów w Niepokalanowie.

Katol. Stow. Młodzieży w Żywcu urządziło niedawno zawody n ar­
ciarskie na przestrzeni 7 kim.. Na fotogr. widzimy druha M. Wie­
czorka, zdobywcę I. nagr., dochodzącego do mety. — Trzech dru­
hów Stow. w Żywcu brało udział również i w zawodach narciar­
skich, urządzonych przez Tow. Sport „Koszarawa”. Druh Wieczo­
rek uzys. na tych zawodach II nagr. Na zawodach tych był obecnym 
Arcyksiąże Karol Olbracht Habsburg z Żywca, który ufund. puhar.

Do domu księdza prymicjanta przybył w otoczeniu delegacji 
ks. prof. Jan Kanty Wojewodzie, proboszcz z Rychwałdu, by wy­
prowadzić go z domu rodziców do kościoła parafjalnego w oto­
czeniu kilku tysięcy wiernych, delegacji S. M. P. (ze sztandarem), 
oraz Ochotniczej Straży Pożarnej.

Prymicjanta otoczyły drużki w bieli i w wieńcach. Kościół 
tak był nabity wiernymi, że trudno było się przedostać do głó­
wnego ołtarza. Ks. wik. Foks w rzewnych słowach opowiedział, 
jaką drogą młody kapłan doszedł do swojego celu, chociaż był 
synem ubogich rodziców. Pierwszą Mszę św. Ks. Prymicjant od­
prawił w asyście ks. kan. Wojewodzica, oraz ks. ks. Foksa i Sa­
dlika. Z zapartym oddechem słuchano miłego głosu młodego ka­
płana, który po raz pierwszy spełniał Najświętszą Ofiarę. Po 
Mszy św. odbyły się nieszpory, po których ks. Prymicjant udzie­
lił pierwszego błogosławieństwa. Po skończonej uroczystości ko­
ścielnej urządziła rodzina ks. Prymicjanta miłe przyjęcie dla go­
ści w domu swego sąsiada.

Łączę dla Szan. Czytelników serdeczne pozdrowienia.
Andrzej Słonka.

Dziewiąta rocznica koronacji Ojca św. Piusa XI.
Od naszego Korespondenta

D z ie w ię ć  l a t  u p ł y n ę ł o  o d  c h w i l i ,  k i e d y  n o w o w y -  
b r a n y  O jc ie c  ś w . P i u s  X I . w s t ę p o w a ł  w  u r o c z y s t y m  
o r s z a k u  d o  B a z y l ik i  ś w . P i o t r a ,  b y  t a m  w ś r ó d  p r z e -  
w s p a n i a ł y c h  u r o c z y s t o ś c i  w ło ż y ć  n a  s k r o n i e  s w e  
t i a r ę  p a p i e s k ą .

D n ia  12  l u t e g o  o  g o d ź .  1 0 x/2 m ia ło  s i ę  o d b y ć  
u r o c z y s t e ,  d z i ę k c z y n n e  n a b o ż e ń s t w o  w  o b e c n o ś c i  O jc a  
ś w . w  k a p l i c y  S y k s t y ń s k i e j .

S z e r e g i  a u t  i p o w o z ó w ,  a  d a l e j  i p u b l i c z n o ś c i  
z d ą ż a ło  w  s t r o n ę  W a t y k a n u .  N ie  w s z y s t k i m  j e d n a k  
p r z y p a d ł o  t o  s z c z ę ś c i e  d o s t a ć  s i ę  d o  s a m e j  S y k s t y n y ,

w i ę k s z a  c z ę ś ć  u s z e r e g o w a ł a  s i ę  w  s a l a c h ,  b y  w  t e n  
s p o s ó b  p r z y n a j m n i e j  s e r c e  i o c z y  n a c i e s z y ć  w id o ­
k i e m  O jc a  św .

N a  k r ó t k o  p r z e d  o z n a c z o n ą  g o d z in ą  m s z y  św . 
p r z y b y ł  O jc ie c  ś w .  w  o to c z e n iu  s w e g o  n a jb l i ż s z e g o  
d w o r u  d o  s a l i  P a r a m e n r ó w ,  w  k t ó r e j  o c z e k iw a l i  Q t  
P u r p u r a c i  K o ś c i o ł a .  P r z y b r a w s z y  s z a t y  p o n t y f i k a i n e  
t i a r ę ,  b i a ł o - z ł o c i s t ą  k a p ę ,  O jc ie c  ś w . u s i a d ł  n a  S e d ję  
G e s t r a t o r j ę  i  n i e s i o n y  z b l i ż a ł  s i ę  d o  k a p l i c y .

Niezapom niane w rażenie wyw ołuje dostojność 
o rszaku  papieskiego.
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P i e r w s z y  k r o c z y  k a z n o d z i e j a |d w o r u j  p a p i e s k i e g o ,  
z a  n im  p r o k u r a t o r o w i e  z a k o n ó w  r z y m s k i c h ,  k a p e l a n i  
p a p i e s c y ,  p r a ł a c i  t r y b u n a ł ó w  s ą d o w y c h  S y g n a t u r y  
A p o s t .  i R o t y  R z y m s k ie j .  Z o d l e g ł y c h  s a l  s ł y c h a ć  s i ę  
d a j ą  o k l a s k i  i w iw a t y ,  w z n o s z o n e  p r z e z  p u b l i c z n o ś ć ,  
j a k o  z n a k ,  ż e  ju ż  O jc ie c  św . n i e d a l e k o .  I r z e c z y w i ś c i e  
w y ł a n i a  s i ę  z ł o c i s t y  k r z y ż  p a p i e s k i ,  n i e s i o n y  p r z e z  
a u d y t o r a  R o t y  R z y m s k ie j ,  X . P r a ł a t a  J a n a s i k a ,  z a  
k t ó r y m  b e z p o ś r e d n i o  p o s t ę p u j e  2 0  P u r p u r a t ó w ,  p r z y ­
b r a n y c h  w  k a p y  r z y m s k i e  z  g r o n o s t a j  o  w e m i k o ł n i e ­
r z a m i .

N ie  z d ą ż y ł o  o k o  
w id z a  o b ją ć  t e j  c z ę ś c i  
p o c h o d u  d o k ł a d n i e ,  
g d y ż  o t o  s t a j e  p r z e d  
n i e m  p o s t a ć  N a m i e s t ­
n i k a  C h r y s t u s o w e g o ,  
n i e s i o n a  n a  s e d j i ,  a  
w z n o s z ą c a  s i ę  n a d  
g ło w a m i  z e b r a n y c h .

Z  c h w i l ą  u k a z a ­
n i a  s i ę  O jc a  ś w . w  
d r z w i a c h  s a l i  g w a r -  
d j a  p a p i e s k a  p r e z e n ­
t u j e  b r o ń ,  a  m y  
w s z y s c y  k l ę k a m y ,  
u t k w i w s z y  w z r o k  
w  tw a r z  O jc a  św .
I w id a ć  b y ł o ,  ż e  O j­
c ie c  ś w . w  j e d n y m  
m o m e n c i e  o b j ą ł  S w o -  
je m  o k ie m  n a s  w s z y s t ­
k i c h ,  b ło g i  u ś m i e c h  
z a j a ś n i a ł  n a  J e g o  o b ­
l ic z u  i  z a r a z  z a c z ą ł  
n a s  b ło g o s ł a w ić ,  k i e ­
r u j ą c  s i ę  d o  p r z y l e ­
g ł e j  k a p l i c y .

Z a  s e d j ą ,  k t ó r a  
b y ł a  n i e s i o n a  w  ś r o d ­
k u  d w ó c h  b i a ł o ś n i e ż -  
n y c h  p ió r o p u s z y ,  p o ­
s t ę p o w a l i  c z ło n k o w ie  
n a jb l i ż s z e g o  o to c z e n ia  p a p i e s k i e g o ,  o p a c i  i G e n e r a ­
ł o w ie  z a k o n ó w

W  c h w i l i ,  g d y  O jc ie c  św . w n o s z o n y  b y ł  d o  k a ­
p l i c y  s a m e j ,  z  c h ó r u  p o p ł y n ę ł y  s ło w a  h y m n u :  „ T u  e s  
P e t r u s " .  P r z y n i e s i o n y  p r z e d  o ł t a r z ,  O jc ie c  ś w . z e s z e d ł  
z e  s e d j i  i p o m o d l i w s z y  s i ę  n a  k l ę c z n ik u ,  u s i a d ł  n a  
t r o n i e ,  b y  k o n c e l e b r o w a ć  m s z ę  ś w . ,  k t ó r ą  o d p r a w i a ł  
K a r d y n a ł  L o c a t e l l i ,  p i e r w s z y  z k a r d y n a ł ó w ,  m i a n o ­
w a n y c h  p r z e z  p a p i e ż a  P i u s a  X I . P r z y  k o ń c u  m s z y  ś w . 
O jc ie c  ś w . u d z i e l i ł  S w e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  i o d p u s tu .  
P o c z e m  u s i a d ł s z y  n a  s e d j i ,  w ś r ó d  p i e ś n i  h y m n u  p a ­
p i e s k i e g o ,  p o p r z e d z a n y  s w y m  d o s t o j n y m  o r s z a k ie m ,  
b ł o g o s ł a w i a j ą c  z e b r a n y c h ,  w r ó c i ł  d o  s w y c h  p r y w a t ­
n y c h  p o k o i .

L e c z  d z i e ń  12  l u t e g o  n i e  m ia ł  p r z e j ś ć  d o  h i s t o r j i  
j e d y n i e  z t ą  u r o c z y s t o ś c i ą .  M ia ła  s i ę  d o k o n a ć  r z e c z  
e p o k o w a ,  d o t y c h c z a s  p i e r w s z a  w  h i s t o r j i  p a p i e s t w a ,  
a  m ia n o w ic i e ,  —  g ł o s  N a m ie s t n ik a  C h r y s t u s o w e g o  
d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  n a  k r a ń c a c h  ś w ia t a ,  W z r u s z e n i e  O jc a  
ś w . u d z i e l i ł o  s i ę  n i e t y l k o  n a jb l i ż s z e m u  o to c z e n iu ,  
k t ó r e  p a t r z a ł o  n a  p r z e m a w i a j ą c e g o  O jc a  d o  s w y c h  
d z ie c i ,  a l e  u d z i e l i ł o  s i ę  w s z y s tk im .  N a  u l i c a c h  R z y m u  
w id a ć  b y ło  t ł u m y  o b l e g a j ą c y c h  g ło ś n i k i ,  u s t a w i o n e  s p e ­
c j a l n i e  n a  t e n  c e l ,  s ł u c h a j ą c y c h  z  o d k r y t e m i  g ło w a m i  
s łó w  p a p i e s k i c h ,  a  p o t e m  ż e g n a j ą c y c h  s i ę  p r z y  b ł o ­

g o s ł a w i e ń s t w i e ,  k t ó r e m  O jc ie c  św .J  z a k o ń c z y ł  p r z e ­
m ó w ie n ie .

G ło s y  r a d o ś c i  i  s z c z ę ś c i a  o  p o m y ś l n y c h  w y n ik a c h  
a u d y c j i  d o c h o d z i ły  o d  w ie c z o r a  j u ż  d o  W a t y k a n u ,  
le c z  o b y  g ł o s  N a m i e s t n i k a  C h r y s t u s o w e g o ,  k t ó r y  p o ­
s z e d ł  n a  c a ł y  ś w i a t  i n ió s ł  z e  s o b ą  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o ,  
z n a l a z ł  g o d n e  p r z y j ę c i e  i  n i e  z o s t a ł  b e z  e c h a  m i ł o ś c i  
p r a w d z i w i e  w ie lk i e j  d o  K o ś c i o ł a  ś w .____________________

Przyjaźn i, zdrowia sobie p r z y  kuflu życzym y.
A bodaj, że  to p r z y  kuflu tracim y. Kochanowski.

Obniżenie płac rolników
S p ó r  m ię d z y  r o b o t n i k a m i  r o l n y m i  a  p r a c o d a w ­

c a m i ,  k t ó r y  t r w a ł ,  z o s t a ł  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n y .  P ł a c e  
r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  n a  r o k  1 931  z o s t a ł y  o b n iż o n e .  
I t a k  p ł a c e  t . z w . c h a ł u p n i k ó w  w  m ie s i ą c a c h  z im o ­
w y c h  b ę d ą  w y n o s i ć  1 '7 5  z ł. d z i e n n ie ,  w  l e c i e  3  z ł., 
p ł a c e  z a ś  t .  z w . z a c i ę ż n ik ó w  I. k a t e g o r j i ,  o z n a c z o n e  
b ę d ą  o b o p ó l n ą  u m o w ą .  R o b o t n i c y  d a l s z y c h  k a t e g o r y j  
o d  l a t  15  d o  16  b ę d ą  p o b i e r a ć  d z i e n n ie  0  9 0  z ł . ,  w  z i ­
m ie  0*50 z ł . ,  r o b o t n i c y  o d  l a t  16  d o  18  o t r z y m y w a ć  
b ę d ą  w  le c i e  1 '4 0  d z i e n n ie ,  w  z im ie  0 ‘8 0  z ł .  D z ie w ­
c z ę t a  p o n a d  18 l a t  b ę d ą  p o b i e r a ć  w  l e c i e  1 6 0  z ł. 
d z i e n n ie ,  w  z im ie  1 z ł. C h ł o p c y  o d  l a t  18  d o  21  w  l e ­
c ie  z a r a b i a ć  b ę d ą  2 z ł. ,  w  z im ie  1 ‘3 0  z ł . ,  c h ło p c y  
p o n a d  21  l a t  z d o ln i  d o  w s z e lk i e j  p r a c y  w  l e c ie  2 ’5 0  
z ł . ,  w  z im ie  1 '5 0  z ł.  P ł a c e  r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h  
d l a  c h ło p c ó w  o d  l a t  16 d o  18  w y n o s i ć  b ę d ą  1 '5 0  z ł. 
d z i e n n i e ,  d l a  d z i e w c z ą t  p o n a d  18  l a t  —  1 '7 0  z ł. 
d z i e n n ie  d la  m ę ż c z y z n  p o n a d  21  la t ,  z d o ln y c h  d o  
w s z e lk i e j  p r a c y ,  2 ‘6 0  z ł.  d z i e n n ie .  P o w y ż s z e  p ł a c e  r o ­
b o t n i k ó w  r o l n y c h  o b o w ią z y w a ć  b ę d ą  o d  15  k w ie tn i a  
d o  3 0  g r u d n i a  1931 . P o  1. p a ź i z .  z a r o b k i  t y c h ż e  r o ­
b o t n i k ó w  b ę d ą  o b n iż o n e  o  15  % •

Z Ziemi świętej. Jaffa, starożytna Joppa jest głównym portem Palestyny. Tu wsiadł na okręt 
prorok Jonasz, tu Bóg pouczył św. Piotra w widzeniu, że poganie mogą być chrześcijanami.



|| ŻYWY RÓŻANIEC W AKCJI KATOLICKIEJ j
W  p ie rw sz y m  a rty k u le , ta k  s a m o  ja k  d z is ie js z y  z a ty ­

tu ło w a n y m  s tw ie rd z iliśm y , s m u tn y  fak t, że  d z iś  n a  św ie c ie  
n ie  d z ie je  s ię  d o b rz e , że  lu d z ie  sp rz e n ie w ie rz y li s ię  P a n u  
B o g u  i ż e  ś w ia t  tr z e b a  c o ry c h le j o d n o w ić . D a le j, że  n a d  
te m  o d n a w ia n ie m  św ia ta  w  C h ry s tu s ie  m a ją  o b o w ią z e k  
p r a c o w a ć  n ie  s a m i b is k u p i  i k a p ła n i ,  a le  n a  w y ra ź n e  z a ­
p r o sz e n ie  i p o le c e n ie  O jc a  św . i b is k u p ó w , ta k ż e  k a to lic y  
św ie c c y . Z a z n a c z y l iśm y  w re sz c ie  p o d  k o n ie c , że  w y ra ź n a  
i w ie lo k ro tn ie  p o w tó r z o n a  w o la  n a sz e g o  K ra k o w sk ie g o  A rcy- 
p a s te rz a  n a k ła d a  n a  c z ło n k ó w  B ra c tw a  Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  o b o ­
w ią z e k , b y  ja k n a ju s i ln ie j  z a b ra l i  s ię  d o  te g o  C h ry s tu s o w e g o  
a p o s to ls tw a , czy li d o  A kcji k a to lic k ie j w  n a sz e j a rc h id ie ­
c ez ji. W  ja k im  k ie ru n k u  ta  p r a c a  c z ło n k ó w  B r a c tw a  Ż y ­
w e g o  R ó ż a ń c a  m a  iść  o k re ś la  d o k ła d n ie  R e g u la m in  Ż y ­
w e g o  R ó ż a ń c a , czy li in n e m i s ło w y  c z ło n k o w ie  Ż y w e g o  
R ó ż a ń c a , k tó rz y  c h c ą  s ię  d o w ie d z ie ć  c z e g o  o d  n ic h  d z iś  
ic h  A rc y p a s te rz  ż ą d a  i ja k ie  im  o b e c n ie  n a k ła d a  z a d a n ia ,  
p o w in n i c z ę s to  b r a ć  d o  rę k i te n  re g u la m in  i u w a ż n ie  s ię  
n a d  n im  z a s ta n a w ia ć  i w s p ó ln ie  n a ra d z a ć , a  to , co  w  n im  
z a w a r te  w  ż y c ie  w p ro w a d z a ć .

W ięc cóż się  w  B ractw ie Żyw ego Różańca  
zm ien iło?

N a  z e w n ą t rz  n ie  z m ie n ia  s ię  n ic  i o r g a n iz a c ja  w e ­
w n ę t rz n a  R ó ż a ń c a  Ż y w e g o  p o z o s ta je  ta k a  s a m a  ja k  ją  S to ­
lic a  A p o s to lsk a  i Z a k o n  k a z n o d z ie js k i  u ło ż y ły  i u s ta liły . 
A  z a te m  w sz y s c y  c z ło n k o w ie  Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  d z ie lą  s ię  
n a  c z te ry  s ta n y :  m ę żc zy z n , k o b ie ty , m ło d z ie ń c ó w  i d z ie w ­
c z ę ta .  K a ż d y  z ty c h  s ta n ó w  m a  sw o je  o s o b n e  ró ż e  cźy li 
p ię tn a s tk i ,  z k tó ry c h  k a ż d a  w y b ie ra  sw o je g o  z e ia to ra  czy  
z e la to rk ę , k tó ry c h  z a tw ie rd z a  k s. D y re k to r , a  b y w a  n im  
z w y c z a jn ie  k s . p ro b o s z c z . K a ż d y  z  c z ło n k ó w  d a n e j  ró ży  
je s t  z o b o w ią z a n y  u c z ę sz c z a ć  n a  z m ia n y  ta je m n ic  i o d m a ­
w ia ć  c o d z ie n n ie  je d n o  „ O jc z e  n a s z “, d z ie s ię ć  „ Z d r o w a ś "  
i je d n o  „ C h w a ła  O jc u "  n a  u c z c z e n ie  te j ta je m n ic y , k tó ra  
n a  n ie g o  w  ty m  m ie s ią c u  p r z y p a d n ie ,  le ś li  w  te n  s p o s ó b  
k a ż d y  z c z ło n k ó w  d a n e j  ró ż y  o d m a w ia  c o d z ie ń  sw o ją  
„ ta je m n ic ę " ,  to  c a ła  p ię tn a s tk a  ra z e m  o d m a w ia  c o d z ie n n ie  
w sz y s tk ie  ta je m n ic e  R ó ż a ń c a , c zy li c a ły  R ó ż a n ie c , ja k  w ię c  
w id z im y  to  z a d a n ie  R ó ż a ń c a  Ż y w e g o  p o z o s ta je  b e z  z m ia n : 
a  c e le m  je g o  je s t  u c z c z e n ie  B o g a  p rz e z  o d m a w ia n ie  15 
ta je m n ic  z ż y c ia  C h r y s tu s a  P a n a  i N a jśw . M a rji P a n n y .

A le  ju ż  s a m  p o d z ia ł  c z ło n k ó w  n a  c z te ry  s ta n y  m u si 
n ie je d n e g o  z a s ta n o w ić . W id o c z n ie  o b o k  m o d li tw y  je s t  
w  tym  p o d z ia le  in n y  je sz c z e  c e l, b o  w  p rz e c iw n y m  raz ie  
m o ż n a b y  p rz e c ie ż  z a w ią z y w a ć  ró ż e  w sp ó ln e , m ie sz a n e , 
s k ła d a ją c e  s ię  n . p . z  m ę żc zy z n , n ie w ia s t ,  d z ie w c z ą t i m ło ­
d z ie ń c ó w . O tó ż  w  ty m  w ła ś n ie  p o d z ia le  je s t  b r a n e  p o d  
u w a g ę  ju ż  co  in n e g o , a  n ie  s a m a  ty lk o  m o d li tw a . O  c óż  
m ia n o w ic ie  c h o d z i?  —  O  to , ż e b y  z w ią z a ć  w  je d n o  p o ­
sz c z e g ó ln e  s ta n y , k tó re  m n ie j w ię c e j m a ją  p o d o b n e  o b o ­
w ią z k i i p o d o b n e  ce le . W e ź m y  p r z y k ła d : m ę żc zy ź n i, a  w ię c  
o jc o w ie  r o d z in  s ą  z o b o w ią z a n i  c z u w a ć  n a d  c z y s to ś c ią  
i k a rn o ś c ią  w  r o d z in ie .  M a ją  p ró c z  te g o  s p r a w y  p u b lic z n e , 
s p r a w y  g m in n e , a  w ię c  d b a n ie  o d o b re  o b y c z a je  w  g m i­
n ie , o  d o b ry  s ta n  m o ra ln y  p a ra fj i , o  w y k o rz e n ie n ie  p i ja ń ­
s tw a , o  z a o p a trz e n ie  u b o g ic h , o  to , b y  z w ie rz c h n o ść  g m in ­
n a  p r a w a  B o ż e  i k o ś c ie ln e  s z a n o w a ła  i t. p .  A  c ó ż  ła tw ie j­
sz e g o  i p ię k n ie j s z e g o  ja k  p o  z m ia n ie  ta je m n tc , k tó ra  o d ­
b y w a  s ię  n . p . u  z e ia to ra  i p o  w s p ó ln e j  m o d li tw ie  p o m ó ­
w ić  s o b ie  s z c z e rz e  o ty c h  w sz y s tk ic h  s p r a w a c h ,  p o w z ią ć  
p ra k ty c z n e  p o s ta n o w ie n ia  i p ó ź n ie j ic h  w y k o n a n ia  d o p il­
n o w a ć .

P r a w d a  ja k ie  to  p ro s te  i w c a le  n ie tr u d n e  d o  p r z e p ro ­
w a d z e n ia , a  je d n a k  ja k  o w o c n e  w  s k u tk a c h  1 W s z a k  n a w e t  
sa m i a p o s to ło w ie  ta k  w ła ś n ie  p o s tę p o w a li ,  że  p o  w s p ó ln e j  
m o d li tw ie  o m a w ia li sp r a w y  d o ty c z ą c e  B o g a  i K o śc io ła . 
D o te j s p r a w y  je s z c z e  p ó ź n ie j p o w ró c im y  p rz y  o m a w ia n iu  
z a d a ń  p o sz c z e g ó ln y c h  s ta n ó w , d z iś  c h c e m y  ty lk o  c z ło n ­
ko m  Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  z w ró c ić  u w a g ę  n a  to , że  te n  p o ­
d z ia ł R ó ż  n a  c z te ry  s ta n y  je s t  m ą d ry  i d o s k o n a le  a p o s to l­
s tw o  czy li A k c ję  K a to lic k ą  w  p a ra fj i  u ła tw ia .

Celem  R óżańca Ż yw ego
je s t, ja k  p o w ia d a  p a ra g ra f  c z w a r ty  R e g u la m in u , uświęcenie 
własne, p o p ie ra n ie  p o c z y n a ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  c h w a łę  B o ­
ż ą  i d o b ro  b liź n ic h , A p o s to ls tw o  c zy li s łu ż e n ie  C h r y s tu ­
so w i w  Je g o  K o śc ie le .

Zajmiemy się najpierw uświęceniem własnem.
M o ż e  k to ś  z a r z u c ić : a  w ię c  tu  z n o w u  o d e w o c ję  c h o ­

dz i a  n ie  o ż a d n ą  A k c ję  K a to lick ą . O w sz e m , tu  c h o d z i
0 A k c ję  K a to lic k ą  i to  ja k n a jg łę b ie j  p o ję tą , b o  c e le m  je j 
je s t  w ła śn ie  u ś w ię c e n ie  s ie b ie , u ś w ię c e n ie  b liź n ic h , u św ię ­
c e n ie  ro d z in y , u ś w ię c e n ie ,  a  je ś li  k to  w o li, p ra w d z iw e  
u c h rz e śc ija n ie n ie  ż y c ia  i p ra c y , g m in y  i p a ra fj i , u c h rz e -  
ś c ija n ie n ie  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a , p a ń s tw a  i ś w ia ta .  T o  
je s t  o s ta tn i i ja s n o  w y p o w ie d z ia n y  ce l A kcji K ato lick ie j, 
a  te  w sz y s tk ie  in n e  rze cz y  i s z c z e g ó ły , o  k tó ry c h  p ó ź n ie j 
b ę d z ie  m o w a , to  ty lk o  ś ro d k i  p o m o c n ic z e  d o  w y p le n ie n ia  
z ła, a  w p ro w a J z e n ią  n a jp ie r w  w  n a s  a  p o te m  w  św ie c ie  
C h r y s tu s o w e g o  p a n o w a n ia . T o  t r z e b a  ja s n o  z a ra z  n a  w s tę ­
p ie  z ro z u m ie ć , b y  u n ik n ą ć  n ie p o ro z u m ie ń  i z a  A k c ję  K a ­
to lic k ą  n ie  u w a ż a ć  ja k ie j ś  p ły tk ie j ro b o ty , k tó rą  b y le  p ia ­
s e k  n a n ie s io n y  p rz e z  św ia to w y  w ia tr, p rz y sy p ie  i z n iw ec zy . —  
N ie  tu  p o  te m u  m ie jsc e , by  m ó w ić  n a  c ze m  p o le g a  p r a w ­
d z iw a  p o b o ż n o ś ć  c zy li d e w o c ja , b o  o te m  d o w ia d u je m y  
s ię  z k a z a ń  i p rz y  k o n fe s jo n a le ,  a le  to  p rz y n a jm n ie j t r z e b a  
ja s n o  i b e z  o g r ó d e k  p o w ie d z ie ć , że  p ra w d z iw a  p o b o ż n o ś ć  
c zy li u św ię c e n ie  s ie b ie  p o le g a  a n i n a  s a m e m  o d m a w ia n iu  p a ­
c ie rzy , a n i n a  s a m e m  p r a k ty k o w a n iu  m iło s ie rd z ia , c zy  in n e j 
ja k ie j c n o ty , a le  n a  ś c is łe m  z je d n o c z e n iu  n a sz e m  z C h r y ­
s tu se m , p rz e z  ż y c ie  w  s ta n ie  ła s k i  p o ś w ię c a ją c e j  i p rz e z  
w ie rn e  w y p e łn ia n ie  sw o ic h  o b o w ią z k ó w  w z g lę d e m  P a n a  
B o g a , w z g lę d e m  n a s  s a m y c h  i w z g lę d e m  b liź n ic h . D o p ie ro  
w te d y , k ie d y  te  w sz y s tk ie  rze cz y  ra z e m  s ię  tr z y m a ją  m o ż e  
b y ć  m o w a  o u ś w ię c e n iu  w ła sn e m .

R ó ż a n ie c  Ż y w y  b a rd z o  d o b rz e  p o m a g a  n a m  d o  u św ię ­
c e n ia  s ie b ie , b o  n a le ż ą c  d o  R ó ż a ń c a  m a m y  z a  o b o w ią z e k  
c z ę s tą  s p o w ie d ź  i K o m u n ję  św ., a  te  d w a  s a k ra m e n ta  s ą  
w ła śn ie  p o d s ta w ą  p rz y  d ą ż e n iu  do  u św ię c e n ia  s ię . A  p rz y ­
z n a jm y , że  ła tw ie j n a m  i o c h o tn ie j iś ć  d o  sp o w ie d z i  i K o- 
m u n ji św ., k ie d y  w id z im y , że  n ie  je s te ś m y  sa m i, że  o b o k  
n a s  u k lę k a  d o  S to łu  P a ń s k ie g o  c a ła  p ię tn a s tk a  lu d z i, co  
c h c ą  b y ć  a p o s to ła m i C h ry s tu s o w e m i. N ie  c h o d z i  tu  o  ja ­
k ie ś  w z g lę d y  lu d z k ie , o  ja k iś  z w y c z a j c zy  m o d ę , a le  m u ­
sim y  w c ią ż  p a m ię ta ć  o o lb rz y m ie j s ile  d o b r e g o  p rz y k ła d u , 
k tó ra  w te d y  k ie d y  n a  d u c h u  s ła b n ie m y  je s t n a m  m o c n ą  
p o d p o r ą  i s iln y m  b o d ź c e m  d o  d o b re g o .

D a le j u ś w ię c e n ie  s ie b ie  n ie  m o ż e  s ię  ż a d n ą  m ia rą  d o ­
k o n a ć  b e z  m o d łi tw y , k tó ra  je s t  w ła śn ie  te m , c o  n a s  łą c z y  
z  P a n e m  B o g ie m . A  w  r ó ż a ń c u  m a m y  w s z a k  o b o w ią z e k  
m o d li tw y , o b o w ią z e k  o d m a w ia n ia  p a c ie rz y  i ro z m y ś la n ia  
p rz y  te m  o ta je m n ic y , k tó ra  n a  n a s  w  d a n y m  m ie s ią c u  
p r z y p a d ła . P rz e z  m y ś le n ie  c o d z ie n n e  o C h ry s tu s ie  P a n u , 
p rz e z  p rz y p a try w a n ie  s ię  c ią g le  J e m u  w  d a n e j  ta je m n ic y  
d o c h o d z im y  d o  c o ra z  ja ś n ie js z e g o  z ro z u m ie n ia  ż y c ia  i p o ­
s ła n n ic tw a  C h ry s tu s o w e g o , d o  z ro z u m ie n ia  s p r a w  B o ż y ch
1 ciążących  n a  n a s  o b o w ią z k ó w  d o b r e g o , b o ż e g o  ż y cia .
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K ie d y  z a ś  n a  to  d o b r e  u c z u c ie  p a d n ie  is k r a  la s k i  b o ż e j 
( a  w ie m y , że P a n  B ó g  ła sk i p ro sz ą c y m  n ie  o d m a w ia ) ,  
w te d y  w o la  n a s z a  z a m ie n i s ię  w  ż e la z o  i s p r a w i to , że  
za  w sz e lk ą  c e n ę  b ę d z ie m y  s ię  s ta r a ć  ż y c ie  n a s z e , n a sz e j 
ro d z in y , p a ra fj i  i c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  d o  ż y c ia  C h r y s tu ­
s o w e g o  u p o d o b n ić ,  czy li b ę d z ie m y  s p e łn ia ć  to , co  je s t  
o b o w ią z k ie m  a p o s to ła .  Jeśli m o d li tw a  je d n e g o  c z ło w ie k a  
je s t  p o tę g ą , to  c ó ż  p o w ie d z ie ć  o m o d li tw a c h  w s p ó ln y c h  
w  c z a s ie  zT -ian  ta je m n ic  r ó ż a ń c o w y c h ?  W s z a k  sa m  P a n  
Je z u s  p o w ie d z ia ł :  „ A lb o w ie m  g d z ie  s ą  d w a j  a lb o  trze j 
z g ro m a d z e n i w  im ię  m o je , ta m e m  je s t  w  p o ś r c d k u  ic h “ . 
(M a t. 18, 20 ).

O b o k  u św ię c e n ia  w ła s n e g o , j a k  to  ju ż  w y że j w sp o m n ie l iś ­
m y, cz łonK ów  B ra c tw a  Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  c z e k a ją  i in n e  z a d a n ia , 
a  w ię c : p o p ie ra n ie  p o c z y n a ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  c h w a łę  
B o ż ą  i d o b r o  b liź n ic h  i s łu ż e n ie  C h r y s tu s o w i w  Je g o  K o ś­
cie le . P rz y  ś w ię to śc i w ła sn e j,  w c a le  n a m  tru d n e m  n ie  b ę ­
d z ie  d b a ć  o to , by  w  p a ra fj i  d z ia ło  s ię  d o b rz e , b y  n ie  
b y ło  z g o rsz e ń , by  c h o rz y  n ie  u m ie ra li b e z  s a k ra m e n tó w  św ., 
by  m ło d z ie ż  n ie  w z r a s ta ła  d z ik o , a le  w  b o ja ź n i  b o ż e j, 
b y  w  p a ra fj i  sz e rz y ły  s ię  k s ią ż k i i p is m a  d o b r e , p o d tr z y ­
m u ją c e  ż y c ie  c h rz e ś c i ja ń s k ie  i t. p. W  ty c h  p a ru  p rz y k ła  
d a c h  n ie  w y c z e rp u je m y  o c z y w iśc ie  w sz y s tk ie g o  d o  c z e g o  
s ię  g o r liw o ść  c z ło n k ó w  Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  o d n o s ić  p o w in n a , 
b ę d z ie  je sz c z e  o te m  m o w a  p ó ź n ie j.

Czy starczy  dla w szystk ich  pola do pracy?
Z a c h o d z i  je d n a k  p y ta n ie  c zy  ta k  w ie lk a  ilo ść  p a ra f ja n  

z rz e sz o n a  w  ró ż a c h  Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  b ę d z ie  m ie ć  c o ś  d o  
ro b o ty , c zy  s ta rc z y  d la  w sz y s tk ic h  p o la  d o  p ra c y  ?

Z a p e w n e , g d y b y ś m y  za  je d y n y  o b o w ią z e k  c z ło n k ó w  
Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  u w a ż a li ty lk o  ś w ię c e n ie  ś w ie c  w  k o ­
śc ie le  w c z a s ie  w y s ta w ie n ia  N a jśw . S a k ra m e n tu , n a  p ro ­
c es ji c zy  n a  p o g r z e b ie ,  to  te j p ra c y  by  z a p e w n e  z a b ra k ło , 
b o  n a w e t  tru d n o  s ię  o  ta k  w ie lk ą  ilo ść  ś w ie c  w y s ta ra ć  
T u  c h c e m y  p o d k r e ś l ić  d o b itn ie ,  że  nawet najtroskliwsze 
staranie o jaknajrzęsistsze oświetlenie kościoła, c h o ć  je s t 
c z y n e m  b a rd z o  p o c h w a ły  g o d n y m , nie jest jedynem ani 
natważniejszem z a d a n ie m  R ó ż a ń c a , b o  n a  p ie rw sz e m  b e z ­
w z g lę d n ie  m ie js c u  s to i s ta r a n ie  o u ś w ię c e n ie  w ła sn e , 
i o u ś w ię c e n ie  c a łe j p a ra fj i , a  te g o  d o k o n a ć  m o ż e m y  
w ła ś n ie  p rz e z  a p o s to ls tw o  n a s z e g o  d o b r e g o  p rz y k ła d u .

Ja k o  p ra k ty c z n e  z a ję c ie  d la  c z ło n k ó w  Ż y w e g o  R ó ż ań  
c a  n a  W ie lk i P o s t  n a le ż y  w s k a z a ć  to , ż e b y  w sz y s c y  c z ło n ­
k o w ie  R ó ż  o d p ra w il i  re k o le k c je  (o c z y w iśc ie , o  ile  s ą  u- 
r z ą d z a n e  w  d a n e j  p a ra fj i)  a  p rz y n a jm n ie j, ż e b y  w sz y s c y  
o d p ra w il i  d  ib r ą  sp o w ie d ź  w ie lk a n o c n ą  i d o  K o m u n ji św . 
p rz y s tą p ili .  B ę d z ie  to  p ie rw sz y  w a ż n y  k ro k  d o  s p e łn ia n ia  
a p o s to ls tw a  i b ę d z ie  d o s k o n a łe m  p rz y g o to w a n ie m  te re n u  
d o  r o z w o ju  in n y c h  p ra c  p ra k ty c z n y c h , o  k tó ry c h  b ę d z ie  
m o w a  w  n a s tę p n y c h  a rty k u ła c h .

O dpowiedzi R edakcji.
P. W ierzbicki, osobny dodatek z programami radjowemi 

kosztowałby bardzo dużo, a nie jest rzeczą konieczną. Program 
radjowy i nadal musimy podawać w sposób jak dotychczas, trzeba 
bowiem oszczędzać na miejscu. Nieregularne i niekompletne po­
dawanie programów wynika z późnego nadsyłania ich do Re­
dakcji. P. J. G ibas, Kuków, w sprawie syna zwrócić się do 
Opieki polskiej nad emigrantami, Kraków, ul. Lubelska 27 parter. 
Należy załączyć znaczek za 75 gr. Kalendarz wyślemy. P. Dr. 
B arbacki, N. Sącz, dziękujemy za cenne uwagi i przypomnienie 
znanej sprawy. Będziemy pamiętać. Student, wiersz „Witaj po- 
pielcu” nadesłany -zapóźno, nie pójdzie, myśl w nim ,je*t, ale ją 
trzeba ująć w lepiej opracowane rymy, nie używać za dużo wy­
razów obcych. P. A lm ezra, Szczakow a, nie sposób umieszczać 
opisu „opłatka” w Wielkim Poście. A szkoda, bo rzecz warta 
była umieszczenia. Na przyszłość bardzo prosimy korespondencje 
nads> łać jaknajrychlej.

NA BŁĘDNYCH DROGACH
„Nowa w ojna św ia to w a ”.

» O s s e rv a to r e  R o m a n o *  z e s ta w ia  te rm in  2 -g o  lu te g o  
1 9 3 2  r., k ie d y  m a  o d b y ć  s ię  p ie rw s z a  k o n f e r e n c ja  r o z b r o ­
je n io w a , z  d a tą  1 -go  m a rc a  1 9 3 2  r ., g d y  w e d łu g  z n a n e j 
k s ią ż k i L u d e n d o r f fa  —  m a  w y b u c h n ą ć  n o w a  w o jn a  św ia ­
to w a , w  k tó r e j  w e ź m ie  u d z ia ł 12  m il jo n ó w  ż o łn ie rz y . O rg a n  
w a ty k a ń s k i  m u s ia ł z a ją ć  s ię  tą  k s ią ż k ą  i p is a ć  o  n ie j d la ­
te g o  ty lk o , iż  L u d e n d o r f f  w  p o m y s ła c h  sw o ic h  u w a ż a ł za  
s to s o w n e  w c ią g n ą ć  d o  n o w e j k a ta s t ro f y  ró w n ie ż  S to l ic ę  
A p o s to ls k ą , p rz e d s ta w iw s z y  rz e k o m e  z a p lą ta n ie  s ię  je j 
w  ry w a liz a c ję  n a ro d ó w , » p rze z  c o  g ro z i  w o jn a  n a  te ry -  
to r ju m  n ie m ie c k ie m * . Ju ż  to  w y s ta rc z a , b y  n a le ż u c ie  o c e ­
n ić  f a n ta z je  i p r z e p o w ie d n ie  L u d e n d o r f fa .

Źle p oin form ow any p o se ł.
P o r u s z a ją c  w  d y s k u s j i  b u d ż e to w e j  S e jm u  s p r a w y  c e r ­

k ie w n e , p o s ło w ie  p r a w o s ła w n i P e w n y  (B . B.), B o g u s ła w sk i 
(B . B .) o ra z  C h ru c k i ( f r a k c ja  u k ra iń s k a ) ,  n ie  m o g li  p o ­
w s trz y m a ć  s ię  o d  a ta k ó w  n a  K o ś c ió ł  k a to l ic k i .

P . B o g u s ła w sk i p o s u n ą ł  s ię  ta k  d a le k o , że  n o m in a c ję  
w iz y ta to r a  a p o s to ls k ie g o  K s . B isk u p a  C z a r n e c k ie g o  u w a ż a  
z a  s p rz e c z n ą  z  a r t.  1 8 -m  K o n k o rd a tu .  D la c z e g o  — n ie  
w y ja śn ił. Z a rz u c a ł p o z a te m , że  o d b y ła  s ię  o n a  b e z  z g o d y  
m in is tr a  W . R . i O . P .

P a n u  p o s ło w i, w id o c z n ie  ź le  p o in f o r m o w a n e m u , s p ie ­
s z y m y  z w y ja śn ie n ie m , że  a g e n d y  P a ń s tw a  n a z e w n ą tr z  
p r o w a d z i  M in is te r s tw o  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h . O n o  te ż  
p o r o z u m ie w a  s ię  ze  S to l ic ą  A p o s to ls k ą  w e  w s z y s tk ic h  
sp r a w a c h , d o ty c z ą c y c h  s to s u n k u  K o ś c io ła  i p a ń s tw a .

W śród rob otn ik ów  p o lsk ich  w e Francji.
W p ły w y  s o c ja l is ty c z n e , a  o s ta tn io  i k o m u n is ty c z n e , 

o g a rn ia ją  c o ra z  s iln ie j s fe ry  r o b o tn ic z e  w e  F r a n c j i .  S z c z e ­
g ó ln ie  p o łu d n io w e  i w s c h o d n ie  d e p a r ta m e n ty  s ą  p o k r y te  
s ie c ią  o rg a n iz a c y j k o m u n is ty c z n y c h . R o z u c h w a la ją  s ię  o n e  
c o ra z  b a rd z ie j  i s ta ją  s ię  c e n tr e m , s k ą d  p ły n ie  s z e ro k ie m  
k o r y te m  w y n a r o d o w ie n ie ,  d e m o ra l iz a c ja  i b e z re lig ijn o ść . 
O rg a n iz e c je  te  w c ią g a ją  ró w n ie ż  r o b o tn ik a  p o ls k ie g o ,
w p ły w y  t e  w  d o d a tk u  p o d tr z y m u je  p e w n a  c z ę ść  p r a s y  
p o ls k ie j  n a  e m ig ra c j i .  R ó w n ie ż  S e k c ia r s tw o  sz e rz y  s ię
w  z a s tra s z a ją c y  sp o s ó b . P ó łn o c n e  i w s c h o d n ie  d e p a r ta ­
m e n ty  f ra n c u s k ie  m a ją  w ie lu  w y z n a w c ó w  s e k ty  B a d a c z y  
P ism a  św ., k tó r z y  ro z w ija ją  i w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  
s iln ą  a g ita c ję .  N ie s te ty ,  ze  s tr o n y  c z y n n ik ó w  p o ls k i c h  r e ­
a k c ja  je s t  s ła b a . T łu m a c z y  s ię  to  w  p rz e w a ż n e j m ie rz e  
b r a k ie m  k s ię ż y  p o lsk ic h . N a  c a łą  p o łu d n io w ą  F r a n c ję  d z ia ła  
t y lk o  je d e n  k a p ła n  p o lsk i ,  k tó r y  p r z y  u s iln e j p r a c y  n ie
m o ż e  p o d o ła ć  o g r o m n e m u  z a d a n iu .

K ult sza tan a  w  L ondynie.
Z  o d c z y tu  k ie ro w n ik a  lo n d y ń s k ie g o  n a ro d o w e g o  in ­

s ty tu tu  b a d a ń  p s y c h o lo g ic z n y c h , P a r r y  P r ic e ’a  d o w ia d u -  
d u je m y  się , że  c z a rn a  m a g ja , w ró ż b ia rs tw o  i c z a ro d z ie js tw o , 
u p r a w ia n e  j e s t  z c a łą  s w o b o d ą ;  w ie le  k o b ie t  i m ę ż c z y z n  
z e  s fe r  z a m o ż n y c h  i in te l ig e n tn y c h  n a le ż y  n a w e t  d o  k u ltu  
s z a ta n a . K ie ro w n ik a m i ty c h  k u ltó w  w  L o n d y n ie  s ą  c u d z o ­
z ie m c y , u ż y w a ją c y  d o  sw y c h  p r a k ty k  ty c h  s a m y c h  fo rm u ł 
i z a k lę ć , c o  w  ś r e d n io w ie c z u  n e k ro m a c i .  Z  a lc h e m ji ,  a s tr o ­
lo g ii in n y c h  » n a u k  ta je m n y c h *  d o s k o n a le  u tr z y m u je  s ię  
w  L o n d y n ie  l ic z n e  b a rd z o  g r o n o  p o d e j rz a n y c h  o s o b is to śc i .  
W s z y s tk o  to  o d b y w a  s ię  p r a w ie  o tw a rc ie ,  g d y ż  n ie m a  
p ra w a , z a b r a n ia ją c e g o  p o d o b n e g o  r o d z a ju  p r a k ty k .

REKOLEKCJE dla pozaszkoln ej m łod zieży
m ę s k ie j  —  d la  o p u s z c z o n y c h  c h ło p c ó w  —  o d b ę d ą  s ię  
w  d n i a c h  10 . I I .  12. 13. m a r c a  b . r . w  k o ś c i e l e  ś w . 
M a r k a  p r z y  u l. S ł a w k o w s k i e j .  P o c z ą t e k  n a u k  r e k o l e k ­
c y j n y c h  o  g o d z in i e  7 3 0  w ie c z ó r .
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CO SŁYCHAĆ W  ŚWIECIE KATOLICKIM?
K sięstw o  in d yjscy  na au d jen cji u  Ojca św .

O jc ie c  św . p rz y ją ł  n a  a u d ie n c j i  k s ię c ia  i k s ię ż n ę  S e y d  
J a m a lu d d in , k tó rz y , c h o ć  n ie c h rz e ś c i ja n ie ,  są  w y d a tn y m i 
d o b r o c z y ń c a m i m isy j k a to l ic k ic h  w  I n d ja c h . K s ię s tw u  to ­
w a rz y s z y ł m is jo n a rz  O . L u d w ik  d a  C a s te l  d e l  P ia n o  i tr z e c h  
m ło d z ie ń c ó w  h in d u s k ic h , p r z y b y ły c h  d o  R z y m u  n a  s tu d ja .

B ło g o s ła w ień stw o  Ojca św . dla p rasy  p o lsk ie j.
P r a s a  p o ls k a  w  o lb rz y m im  sw y m  o d ła m ie  ro z u m ie , 

że  ty lk o  n a u k a  k a to l ic k a  je s t  tą  n ie z m o ź o n ą  s iłą  m o ra ln ą , 
k tó r a  m o ż e  w y w ie ść  ś w ia t z d z is ie js z e g o  c h a o s u  i p o p r o ­
w a d z ić  g o  k u  le p sz e j p rz y sz ło śc i i że  ty lk o  w  n a u c e  C h ry ­
s tu so w e j je s t  o d r o d z e n ie  i le p s z a  p rz y sz ło ść  P o lsk i,  to  te ż  
d a je  w y ra z  sw e m u  p r z y w ią z a n iu  d o  K o ś c io ła ,  s k ła d a ją c  
p r z y  k a ż d e j o k a z ji s e rd e c z n y , sy n o w s k i  h o łd  je g o  N a jw y ż ­
s z e m u  Z w ie rz c h n ik o w i n a  z iem i.

I w  ty m  r o k u  p r a s a  p o ls k a  d a ła  w y ra z  sw y m  u c z u ­
c io m  w  s to s u n k u  d o  G ło w y  K o ś c io ła  z o k a z ji d z ie w ią te j 
r o c z n ic y  e le k c j i  i k o r o n a c j i  O jc a  św . W  o d p o w ie d z i  n a  
te  ż y c z e n ia  i w y ra z y  h o łd u  s y n o w s k ie g o , P o ls k a  K a to l ic k a  
A g e n c ja  P ra s o w a  o tr z y m a ła  z W a ty k a n u  te le g r a m , p o d ­
p is a n y  p rz e z  k a rd y n a ła - s e k re ta rz a  s ta n u . O jc ie ć  św . d z ię ­
k u je  w  n im  s e rd e c z n ie  z a  w y ra z y  h o łd u  i p rz e s y ła  sw e  
b ło g o s ła w ie ń s tw o  p ra s ie  p o lsk ie j,  k tó r a  s łu ż y  id e a ło m  k a ­
to lic k im .

W roczn icę  koron acji Ojca św .
K ra k ó w  u ro c z y ś c ie  o b c h o d z ił  r o c z n ic ę  k o r o n a c j i  O jc a  

św . w  d n iu  15 b m . K s. M e tr o p o li ta  S a p ie h a  o d p r a w ił  n a  in ­
te n c ję  O jc a  św . n a b o ż e ń s tw o  w  b a z y lic e  w aw e lsk ie j w  o to ­
c z e n iu  lic z n e g o  k le ru . P o  M sz y  św . o d ś p ie w a n o  d z ię k c z y n ­
n e  » T e  D e u m * .

W  p o łu d n ie  w  sa li D o m u  K a to l.  o d b y ła  s ię  u r o c z y ­
s ta  a k a d e m ja ,  k tó r ą  z asz cz y c il i sw ą  o b e c n o ś c ią  K s. M e ­
t r o p o l i t a  o ra z  K s . B isk u p  S u f r a g a n  R o s p o n d . W ła d z e  p a ń ­
s tw o w e  re p r e z e n to w a ł  p . w ic e w o je w o d a  M ik o sz . W ie lk a  
sa la  p r z e p e łn io n a  b y ła  p u b lic z n o ś c ią  z e  w sz y s tk ic h  w a rs tw . 
L ic z b ę  o b e c n y c h  o b lic z a ją  n a  p o n a d  2 0 0 0 . » 0  z n a c z e n iu  
K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i  i r o l i  P a p ie ­
s tw a *  w y g ło s ił  d r .  T . K o n e c z n y , p ro f .  U n iw . W ile ń s k ie g o . 
N a s tą p i ły  a r ty s ty c z n e  p r o d u k c je  m u z y c z n e  i w o k a ln e .

D la bezrob otn ych  w  Łodzi.
Z  in ic ja ty w y  JE . K s . B isk u p a  D ra  W . T y m ie n ie c k ie ­

g o , p o w s ta ł  w  Ł o d z i  k a to l ic k i  k o m i t e t  p o m o c y  d la  b e z ­
r o b o tn y c h  p o d  n a z w ą  »D o ra ź n y  p o s iłe k * , k tó r e g o  z a d a ­
n ie m  je s t  o tw ie ra n ie  b e z p ła tn y c h  k u c h e n . N a ra z ie  o tw o ­
rz o n o  p ie rw sz ą  p rz y  ul. L o k a to r s k i e j  12. W y d a je  o n a  
s k r o m n e  o b ia d y  b ie d n y m  i p o tr z e b u ją c y m  p o m o c y  r o b o ­
tn ik o m . P o z a te m  k a to l.  d z ia ła ln o ść  c h a r y ta ty w n a  w  Ł o d z i  
c o ra z  b a rd z ie j  s ię  ro z w ija .

D iecezja ln a  drukarnia w  Łodzi.
S ta r a n i e m  JE . K s. B isk u p a  T y m ie n ie c k ie g o  d ie c e z ja  

łó d z k a  n a b y ła  d r u k a r n ię ,  w  k tó r e j  o d tą d  b ę d z ie  s ię  d r u ­
k o w a ło  p ism o  d ie c e z ja ln e  »S ło w o  K a to lic k ie *  o r a z  in n e  
w y d a w n ic tw a  k a to l ic k ie .
P ie lgrzym k i ju b ileu szo w e  rob otn ik ów  do C zęstochow y.

Z o k a z j i  4 0  r o c z n ic y  o g ło s z e n ia  e n c y k lik i  p a p ie s k ie j  
» R e ru m  N o v a ru m *  o g ó ln o - p o ls k i  K o m ite t ,  d o  k tó r e g o  
n a le ż ą  p r z e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c y j r o b o tn ic z y c h  z W a r ­
sz aw y , K ra k o w a  i P o z n a n ia , p o s ta n o w ił  u rz ą d z ić  w ie lk i 
z ja z d  r o b o tn ik ó w  w  C z ę s to c h o w ie  w  d n ia c h  2 8  i 2 9  c z e r ­
w c a  rb .

Z e  w sz y s tk ic h  s t r o n  P o lsk i p r z y b ę d ą  n a  w s p ó ln ą  m o ­
d li tw ę  i n a  w s p ó ln e  o b r a d y  m a so w e  p ie lg rz y m k i . P ró c z  
n a b o ż e ń s tw  u ro c z y s ty c h  i k a z a ń  o d b ę d z ie  s ię  m . in . w ie l­
k ie  o g ó ln o - p o ls k ie  z e b r a n ie  w sz y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  u  s tó p  
J a sn e j G ó ry  z t r z e m a  p rz e m ó w ie n ia m i , k tó r e  w y g ło sz ą  
d e le g a c i  z W a rsz a w y , K ra k o w a  i P o z n a n ia , n a s tę p n ie  p o ­
c h ó d  m a n ife s ta c y jn y .

K o m ite t  c z y n i s ta ra n ia ,  a b y  u c z e s tn ic y  p ie lg r z y m e k  
m o g li  k o r z y s ta ć  z d a le k o  id ą c y c h  z n iż e k  i z r ó ż n y c h  in ­
n y c h  u d o g o d n ie ń .

P ie lg rz y m k i m a s o w e  d o  C z ę s to c h o w y  b ę d ą  w y ra z e m  
h o łd u  d la  » P a p ie ż a  r o b o tn ik ó w * , L e o n a  X III  i o b e c n e g o  
O jc a  św . P iu sa  X I, o b r o ń c y  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  z w iąz k ó w  
ro b o tn ic z y c h , o ra z  w a ln y m  k r o k ie m  d o  z je d n o c z e n ia  k a to l.  
ru c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o lsce .

P olsk a  p ie lgrzym k a  robotn icza  do Rzym u.
M im o  t r u d n y c h  w a ru n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  p o je d z ie  

s p o r a  lic z b a  r o b o tn ik ó w , k tó r z y  o tr z y m u ją  z as iłk i z ró ż ­
n y c h  s tro n . W  p ie lg r z y m c e  b io r ą  u d z ia ł  w s z y s tk ie  s ta n y :

J. Hankiszówna.

ANIOŁ PAŃSKI
A n te k  G a d u ła  s z e d ł w o ln o , o c ię ż a le , z  t r u d e m  o d r y ­

w a ją c  n c g j  o d  a s fa lto w y c h  c h o d n ik ó w . W ła śc iw ie  n ie  sz ed ł, 
a le  s ię  w ló k ł. M ia ł w ra ż e n ie ,  ja k b y  m u  o ło w ia n e  k u le  
c iąż y ły  p r z y  r o z k la p a n y c h , w y k rz y w io n y c h  b u ta c h . M ło ty  
b iły  m u  w  s k r o n ia c h , aż  o d  n ic h  w  c a łe j g ło w ie  s z u m ia ło , 
p o d  p ie rs ia m i ś c isk a ło  i ro b i ło  s ię  d z iw n ie  s ła b o ;  p r z e d  
o c z a m i la ta ły  w ir u ją c e  o g n ik i,  —  n ie m o c  o w ła d a ła  c a łe m  
c ia łe m . M u sia ł n ie k ie d y  p rz y s ta w a ć , o p ie ra ją c  s ię  p le c a m i 
o  m u r , b y  n ie  u p a ść . M ija ł g o  t łu m , p ły n ą c y  ja k  fala , 
w c ią ż  n a p rz ó d , p r z e d  s ie b ie , d o  w ia d o m y c h  ty lk o  s o b ie  
c e ló w . K a ż d e m u  b y ło  p i ln o , k a ż d y  b y ł  s o b ą  z a ję ty , sw o - 
je m i sp ra w a m i. Z a le d w ie  n ie k ie d y  rz u c o n o  w łó c z ę d z e  
n ie d b a łe  sp o jr z e n ie  lu b  w y m ija n o  g o  n ie c h ę tn ie .

C ią ł d e szc z  ze  śn ie g ie m , w ia tr  d m u c h a ł  z ło śliw ie , ja k b y  
d rw i ł z ty c h , c o  m ie li z b y t le k k ie  o k ry c ia .  K a ż d y  sp ie ­
szy ł, b y le  p r ę d z e j  s k r y ć  s ię  p o d  d a c h  d o  ja k ie g o  c ie p łe g o  
k ą ta .  T y lk o  A n te k  G a d u ła  n ig d z ie  s ię  n ie  sp ie sz y ł —  n ie  
m ia ł sw e g o  k ą ta ,  n i d a c h u , k tó r y b y  g o  o s ło n i ł p r z e d  w i­
c h re m  i s ło tą ;  b y ł b ie d n y m , b e z d o m n y m  w łó c z ę g ą .

A n te k  id z ie  i m y ś l i:  ty le  o to  g m a c h ó w  w sp a n ia ły c h  
m ie śc i w  so b ie  z b y tk o w n e  a p a r ta m e n ta ,  s a le  r e s t a u r a c y jn e ,

te a t r y  i k in a  —-  a  o n  w  ty m  c a ły m  w ie lk o m ie jsk im  p rz e ­
p y c h u  n ie  m a  k ą ta ,  k tó r y b y , c h o ć  c h w ilo w o , m ó g ł  u w a ż a ć  
za  w ła sn y .

T y le  w y s ta w  sk le p o w y c h  n ę c i p r z e c h o d n ia  w id ó k ie m  
d ro g ic h  fu te r , w s p a n ia ły c h  to a le t ,  w y k w in tn y c h  d r o b ia z g ó w , 
b ły sz c z y  z ło te m  i s r e b r e m  — a  o n  o to  d r ż y  z z im n a , 
w  w y n isz c z o n y m  p a le tk u , w ia tre m  p o d s z y ty m , z a k r ó tk ie m  
i z a c ia sn e m , w  s ta r y c h , p o d a r ty c h  b u ta c h .

T y le  o m ija  w y s ta w , p r z e p e łn io n y c h  p r z y s m a k a m i ró ż -  
n e m i;  ty le  r e s ta u r a c y j  i k a w ia rn i  —  a  o n  o d  d w ó c h  d n i  
n ic  n ie  m ia ł w  u s ta c h . O d w ra c a ć  m u s i g ło w ę , b y  n ie  p a ­
tr z e ć  n a  te  » z a k a z a n e  o w o c e * , k tó r y c h  w id o k  b ó l  w y w o ­
łu je  w  je g o  p u s ty m  ż o łą d k u .

I leż  b o g a c tw  w o k o ło , o d g r o d z o n y c h  z a le d w ie  ta flą  
w ą tłe j s z y b y  —  ty lk o  p o  n ie  r ę k ę  w y c ią g n ą ć . A  o t  n ie -  
w o ln o , b o  c u d ze .

A n te k  G a d u ła  n ig d y  n ie  tk n ą ł  n ic z y je j w ła sn o śc i i n ie  
tn ie , c h o ć b y  m ia ł ż y c ie  s tr a c ić ,  c h o ć b y  m u , n ie  w ie m , ja k ie  
m ę k i  p rz y sz ło  c ie rp ie ć .

—  C u d z e  —  to  ś w ię te  —  m a w ia ł  m u  n ie b o sz c z y k  
o jc ie c , i je sz c z e :

— H o n o r ,  to  n a jw ię k sz e  b o g a c tw o  c z ło w ie k a .
A n te k  n ig d y  n ie  z a p o m n ia ł  ty c h  n a u k , k tó r e  m u  o jc ie c

z o s ta w ił w  s p u śc iź n ie .
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k s :ę aa , p r a c o d a w c y , m ę żc zy ź n i, n ie w ia s ty  i m ło d z ie ż ;  z g ło ­
s ił s ię  te ż  TE. K s. B isk u p  S ta n is ła w  A d a m s k i ,  P a s te r z  d ie ­
c e z ji Ś lą sk ie j.

In fo rm a c y j u d z ie la  i p rz y jm u je  z g ło sz e n ia  Z w ią z e k  
K a to l. T o w a r z y s tw  R o b o tn ik ó w  P o l s k i c h : P o z n a ń , św . 
M a rc in  6 9  » R o b o tn ik * .

K o le je  w ło sk ie  w ob ec  p ie lgrzym ek .
W ło s k ie  k o le je  p a ń s tw o w e  p rz y z n a ły  m ię d z y n a r o d o ­

w e m u  k o m it e to w i o b c h o d u  ju b i le u s z u  e n c y k lik i  » R e ru m  
N o v a ru m «  5 0  p r o c e n to w e  z n iż k i k o le jo w e  w  o k r e s i e  o d
7  d o  18 m a ja  (w a ż n e  d o  2 2  m a ja )  d la  g r u p  p ie lg rz y ­
m ic h , z ło ż o n y c h  c o  n a jm n ie j z p ię c iu  o só b . P ie lg rz y m o m , 
k tó r z y  w y k u p u ją  s ta łe  le g i ty m a c je ,  u p r a w n ia ją c e  d o  u d z ia łu  
w  u r o c z y s to ś c ia c h  o b c h o d u , k o m i t e t  p rz y z n a je  je szc ze  
d a lsz e  z n iżk i in n e g o  ro d z a ju .
M iędzynarodow a k on feren cja  chrześc. pracodaw ców .

W  P a ry ż u  o d b y ła  s ię  p ie rw sz a  k o n te re n c j a  z w iąz k ó w  
p r a c o d a w c ó w  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  F r a n c j i ,  N ie m ie c , B e lg ji 
i H o la n d ji ,  w  k tó r e j  w z ię li u d z ia ł ró w n ie ż  r e p r e z e n ta n c i  
P o lsk i, C h ile , C z e c h o s ło w a c ji i S z w a jc a rji . K o n fe r e n c ja  
o p r a c o w a ła  z a sa d y  o b r a d  n a s tę p n y c h , p o ś w ię c o n y c h  p a lą ­
c y m  k w e s t io m  ż y c ia  e k o n o m ic z n e g o  i s p o łe c z n e g o . N a j­
b liż sz e  z e b r a n ie  p ro je k to w a n e  je s t  w  m a ju  w  R z y ­
m ie  w  c z a s ie  u ro c z y s to ś c i  o b c h o d u  4 0 - le c ia  e n c y k lik i  
»R e r u m  N o v a ru m « .

D zie ło  s ió s tr  F ranciszkanek  M isjonarek  Marji.
I n s ty tu t  S ió s tr  M is jo n a re k  z a jm u je  s ię  g łó w n ie  o p ie ­

k ą  n a d  d z ie ć m i i p o m o c ą  b ie d n y m  i c h o ry m . W  c ią g u  
1 9 3 0  r .  d z ia ła ln o ść  n a d z w y c z a j s ię  w z m o g ła  i w  s to s u n k u  
d o  la t  p o p r z e d n ic h  b e z m a ła  p o d w o iła .  S io s tr y  r o z ta c z a ją  
o p ie k ę  n a d  6 6  ty ś . d z iec i u m ie sz c z o n y c h  w  4 8  p r z y tu ł­
k a c h , 9 2  s ie ro c iń c a c h , l ic z n y c h  s z k o ła c h  i p ra c o w n ia c h . 
J e d n o c z e śn ie  p ro w a d z ą  s io s t ry  M is jo n a rk i 5 8  s z p ita li,
8 z a k ła d ó w  d la  t r ę d o w a ty c h ,  9  la z a re tó w  i 1 23  a m b u la n s e . 
S t a le  z a jm u ją  s ię  o d w ie d z a n ie m  c h o ry c h  i b ie d n y c h . 
W  1 9 3 0  r . n a  m is je  p o z a e u ro p e js k ie  w y je c h a ło  1 04  s io s try .

Zgon zasłu żon ej m isjonark i.
W  K o d a ik a n a l  d ie c e z ji M a d ra s  z m a r ła  w  s ty c z n iu  

9 1 - le tn ia  m is jo n a r k a  w  In d ja c h , m a tk a  lg n ą c e .  I r l a n d k a  
z p o c h o d z e n ia , o d  r . 1 8 6 3  p r z e b y w a ła  s ta le  w  In d ja c h , 
p o św ię c iw sz y  s ię  w y łą c z n ie  w y c h o w a n iu  m ło d y c h  H in d u ­
só w  i w y c h o w a ła  c z te ry  p o k o le n ia .  Z a  z a s łu g i s w o je  b y ła  
o d z n a c z o n a  m e d a le m  k ró le w sk im .

K ilk a  la t  p r a c o w a ł u  m a js tr a ,  p e łn ią c  s w o je  o b o w ią z k i 
su m ie n n ie  i u c zc iw ie , c h o c ia ż  c z a se m  n ie  d o ja d ł  i n ie  
d o s p a ł ,  b o  m a js tr o w a  s k ą p a  b y ła , a  m a js te r  d o  r o b o ty  
z a g a n ia ł.  B y łb y  p r a c o w a ł n a d a l,  g d y b y  n ie  te  c ię ż k ie  c zasy . 
M a js te r  ro b o ty  n ie  m a , c z e la d n ik ó w  z w o ln ić  m u s ia ł. K a ż d y  
p o s z e d ł  w  sw o ją  s tr o n ę , a le  A n te k  n ie  m ia ł g d z ie  p ó jś ć . 
A  o p r a c ę  te ra z  t r u d n o .  A n te k  b ie g a ł,  m a ło  n ó g  n ie  p o ­
ła m a ł  i t a m  i ó w d z ie  —  n ig d z ie  je d n a k  n ie  m ó g ł  z n a le ź ć  
ż a d n e g o  z a ro b k u . A  tu  m u  m a js tr o w a  c o d z ie ń  g ło w ę  s u ­
sz y ła , że  n ie d o łę g a , że  le n iu c h , p r a c y  s z u k a ć  n ie  c h c e , 
ty lk o  ic h  d a rm o  o b ja d a  —  w ię c  p o sz e d ł. N ie  m ia ł s ię  
g d z ie  p rz y tu l ić ,  b o  b y ł  s ie r o tą :  n i ro d z ic ó w , n i r o d z e ń s tw a  
a n i ż a d n y c h  k r e w n y c h  n ie  m ia ł, —  o t  ja k  te n  p a le c ,  sa m  
je d e n  n a  św ie c ie .

D ru g i  d z ie ń  już  s ię  tu ła  g ło d n y  i z z ię b n ię ty , a  w y ­
c ią g n ą ć  r ę k i  p o  ja łm u ż n ę  n ie  śm ie ; ja k b y  g o  c o  za  g a rd ło  
śc isk a ło .

P r z e n o c o w a ł n a  d w o rc u , s k u lo n y  w  k ą c ie  n a  ła w c e , 
a  s k o r o  ś w it u d a ł  s ię  n a  tu ła c z k ę  p o  m ie śc ie . N ie  m o ż n a  
w  je d n e m  m ie js c u  s ie d z ie ć , b y  n ie  z w ró c ić  n a  s ie b ie  u w a g i 
p o lic ji , —  g o to w i g o  w z iąść  je s z c z e  za  z ło d z ie ja .

G o ry c z  z a le w a  s e rc e  G a d u ły . Z a p o m in a , że  p ró c z  
n ie g o  d u ż o  je s t  t a k ic h  n ie sz c z ę sn y c h , o p u s z c z o n y c h  lu d z i, 
c o  to  n ie  m a ją  n i d a c h u  n a d  g ło w ą , n i k ę s a  s tr a w y . Z d a je

S tra ty  k a to lik ó w  w N. Zelandji.
W  c z a s ie  tr z ę s ie n ia  z iem i w  H a k s  B a y  z aw alił  s ię  

g m a c h  s e m in a r ju m , k ie ro w a n e g o  p rz e z  k s ię ż y  M a ry s tó w . 
D w a j k s ię ż a  o ra z  8 s tu d e n tó w  z o s ta ło  z a b ity c h , a  w ie lu  
o d n io s ło  r a n y . O  lo s ie  p o z o s ta łe j  lu d n o ś c i  k a to l ic k ie j  n ie ­
m a  d o ty c h c z a s  p e w n y c h  w ia d o m o śc i . W  m ie śc ie  N a p ie r , 
k tó r e  u le g ło  z b u rz e n iu , p r a c o w a ło  d w ó c h  k s ię ż y  k a to lic . 
M ie js c o w ą  s z k o łę  p a ra f j a ln ą  d la  d z ie w c z ą t p ro w a d z i ło  6  
S ió s tr  M isy jn y c h , k ie ro w a ły  te ż  ś r e d n ią  sz k o łą  d la  d z ie w ­
c zą t. B ra c ia  M a ry śc i u tr z y m y w a li sz k o łę  d la  c h ło p c ó w . 
W  N a p ie r  z n a jd o w a ł s ię  ta k ż e  in te r n a t  d la  d z ie w c z ą t z p le ­
m ie n ia  M a o ri.

Od Redakcji.
O d  d z i s i e j s z e g o  d n ia  p o c z ą w s z y ,  D z w o n  N ie d z i e l ­

n y  b ę d z i e  w y c h o d z i ł  z  d r u k u  w  ś r o d ę ,  ( a  n i e  w e  w t o ­
r e k  j a k  d o t y c h c z a s )  i w  ś r o d y  b ę d z i e  w y s y ł a n y  n a  
p r o w i n c j ę .  K o lp o r t e ź y  k r a k o w s c y  z e c h c ą  s i ę  z g ł a s z a ć  
p o  o d b i ó r  w  ś r o d y  o d  g o d ź .  5 - te j  w ie c z o r e m .

Now e książki.
P oczątk i K ato lick iego  Ruchu K ob iecego  w  P o lsce

Nakładem Zjednoczenia Katolickich Związków Polek. Skład 
główny w księgarni św. Wojciecha w Poznaniu. 1930. Str. 104. 
Cena 1.50 zł.

Ks. Ign acy  Skorupka. Krótki życiorys skreślił ks. Henryk 
Weryński, Kraków 1931. — Do nabycia w Księgarni Katolickiej, 
Kraków, ul. Florjańska. Cena 15 gr.

N ad esłan e .
P o lsk ie  T ow arzystw o O pieki Nad G robam i B o h a te ­

rów , Lwów ul. św . T eresy  16. prosi o nadsyłanie choćby 
najskromniejszych ofiar na konserwację grobów wojennych. 
Ofiary przesyłać na konto czekowe P. K. 0. Nr. 153.277.

INTERES BEZ ZARZUTU.
W  s p r a w i e  a r t y k u ł u  p o d  p o w y ż s z y m  ty t u ł e m ,  z a ­

m ie s z c z o n e g o  w  Ns 7 D z w o n u  N ie d z . o t r z y m a l i ś m y  o d  
p e ł n o m o c n i k a  C e c h u  P i e k a r z y  G r u p y  1. w  K r a k o w i e  
p i s m o  z  w y j a ś n i e n i a m i .  P i s m o  to  w r a z  z n a s z e m i  u w a ­
g a m i  z  b r a k u  m ie j s c a  o d k ł a d a m y  d o  n u m e r u  n a s t ę p n e g o .

Kto z  nas nie spotkał w życiu  ludzi bardzo zdol­
nych, o w ielkiej wartości moralnej, k tó rzy  w prost 
zm arnowali się p rzez  alkoholizm. Boi. Prus.

m u  się , że  n a  ty m  lu d n y m , w ie lk im  św ie c ie , o n  je s t  n a j­
n ie szc zę ś liw sz ą , n a jb a rd z ie j  o p u s z c z o n ą  is to tą . N ik o m u  n ie  
p o tr z e b n y , n ik o g o  n ie  o b c h o d z ił  —  z b y te c z n y  c z ło w ie k , 
w y rz u c o n y  p o z a  n a w ia s  sp o łe c z e ń s tw a ,

C o ra z  w ię k sz a  t ę s k n o ta  o g a rn ia  G a d u łę  za  k im ś  b li­
sk im , ż y cz liw y m , c o b y  m u  p o d a ł  r ę k ę  w  n ie szc zę śc iu , c zy  
c h o ć  d o b r e m  s ło w e m  p o k rz e p ił.  M yśl je g o  le c i k u  ty m , 
c o  ta m , w  c h w a le  n ie b ie s k ie j  z as ie d li, u w ie ń c z e n i k o r o n ą  
za  te  c ie rn ie  i g ło g i,  p o  k tó r y c h  tu ta j  s tą p a l i.

—  M a m o , o jc ze !  w e ź c ie  i m n ie  d o  s ie b ie , b o  n ie  m a m  
tu  n ik o g o  p o ś r ó d  ty lu  lu d z i, k tó r z y  m i p rz e c ie ż  b r a ć m i są  
p o d o b n o ;  b o  m i je s t  b a rd z o  ź le.

B e z w ie d n ie  s k ie r o w a ł  k r o k i  w  s t r o n ę  m o s tu , b ie g n ą ­
c e g o  p o n a d  c ie m n ą  p o w ie rz c h n ią  rze k i. W s p a r ł  s ię  o  b a lu ­
s tr a d ę  i z a to p ił  w z ro k  w  sz u m ią c e j w  d o le  c ze rn i. W  o d ­
d a l i  b ły sz c z a ły  la ta r n ia n e  św ia te łk a , o d b ija ją c  s ię  w  c ie m ­
ne j ta fli w ó d . F a le  s z e m ra ły  g łu c h o , j a k  s z e p t  u p io r n y c h  
m a r, w z y w a ją c y c h  o f ia ry  w  sw e  ra m io n a .

G a d u łę  ję ła  p r z e ś la d o w a ć  p e w n a  m y śl, a  c h o ć  s ię  ją  
s ta r a ł  o d p ę d z ić ,  o n a  u p o rc z y w ie  d o ń  w ra c a ła . Z a s łu c h a n y  
w  sz m e ry  fa l m y ś la ł:

( D o k .  n a s t . ) .
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Jak należy robić testam ent?
Dokończenie.

K a ż d e  z  d z i e c i ,  a  w  i c h  b r a k u  k a ż d y  w n u k ,  c z y  
p r a w n u k  m a  p r a w o  d o  o t r z y m a n i a  z e  s p a d k u  p o  r o ­
d z i c a c h ,  c z y  d z i a d a c h  i n a w e t  w b r e w  w o l i  s p a d k o ­
d a w c y  p o ło w ę  t e g o ,  c o b y  m u  w  w  r a z i e  n i e z r o b i e n i a  
r o z p o r z ą d z e n i a  p r z y p a d ł o ,  a  r o d z i c e  p o  d z i e c i a c h ,  l u b  
d z i a d o w ie ,  c z y  p r a d z i a d o w i e  p o  w n u k a c h  i p r a w n u ­
k a c h  m a ją  p r a w o  d o  j e d n e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i  t a k i e j  usta­
wowej spuścizny, c zy li  do tej części koniecznej, która 
się zachowkiem nazywa. D z ie c i  n i e ś l u b n e  m a ją  p r a w o  
d o  z a c h o w k u  ty l k o  p o  m a tc e  i j e j  k r e w n y c h ,  a  n a  
w z a je m  t y l k o  m a t k a  i  j e j  k r e w n i  m a ją  p r a w o  d o  z a ­
c h o w k u  p o  d z i e c k u  n i e ś lu b n e m .  D z ie c i  p r z y s p o s o b i o ­
n e ,  c z y l i  a d o p t o w a n e ,  t o  j e s t  t a k i e ,  k t ó r y m  j a k a ś  o - 
s o b a  n a d a ł a  s ą d o w n i e  p r a w o  s w o ic h  d z ie c i  ś l u b n y c h ,  
m a ją  p r a w o  d o  s p a d k u  i d o  z a c h o w k u  t y l k o  w o b e c  
o s o b y  a d o p t u j ą c e j  z  w y łą c z e n ie m  j e d n a k  j e j  d r u g i e ­
g o  m a ł ż o n k a  i je j  k r e w n y c h ,  n a t o m i a s t  p r a w o  to  n ie  
p r z y s ł u g u j e  p o  d z i e c k u  a d o p t o w a n e m  o s o b ie  a d o p t u ­
j ą c e j  a n i  je j  k r e w n y m .

P r a w o  d o  z a c h o w k u  m a ją  t y l k o  k r e w n i  w  l i n j i  
p r o s t e j ,  a  k r e w n i  w  l i n j i  b o c z n e j ,  j a k  n p .  b r a t  r o d z o ­
n y ,  czy ' s t r y j e c z n y ,  c i o t k a  l u b  s i o s t r z e n i e c  i t d .  p r a w a  
t a k i e g o  n ie  m a ją .  P r a w o  d o  z a c h o w k u  n i e  p r z y s ł u ­
g u je  d a l e j  m ę ż o w i  p o  ż o n ie ,  a n i  ż o n ie  p o  m ę ż u ,  k t ó ­
r z y  m a ją  w z a je m n ie  p r a w o  d o  o d p o w ie d n ie g o  u t r z y ­
m a n ia  z e  s p a d k u  d o  c z a s u  z a w a r c i a  p o w t ó r n e g o  m a ł ­
ż e ń s t w a  i t o  j e ż e l i  t a k i e g o  u t r z y m a n i a  z w ł a s n e g o  
m a ją t k u  l u b  p r a c y  im  n i e  d o s t a j e .  J e ż e l i  j e d n a k  m a ł ­
ż e ń s tw o  ż y j e  w  r o z d z i a l e  c z y l i  s e p a r a c j i ,  t o  d o  u t r z y ­
m a n ia  t a k i e g o  n i e  m a  p r a w a  m a ł ż o n e k ,  z k t ó r e g o  
w in y  s e p a r a c j a  n a s t ą p i ł a .  T r z e b a  z a z n a c z y ć ,  ż e  s e p a ­
r a c j a  j e s t  c z e m  in n e m  n iż  r o z w ó d ,  k t ó r e g o  w  k a to -  
l i c k i e m  m a ł ż e ń s t w i e  n i e  d o z w a la  a n i  p r a w o  k o ś c i e l n e ,  
a n i  k o d e k s  c y w i ln y .  M a łż o n e k ,  r o b i ą c y  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  o s t a t n i e j  w o l i ,  p o w i n i e n  z a t e m  d r u g i e m u  m a ł ż o n ­
k o w i  p r z y z w o i t e  u t r z y m a n i e  z a p e w n i ć .  O s o b y ,  k t ó r e  
z ło ż y ły  w  z a k o n i e  d o z g o n n y  ś lu b  u b ó s t w a  a n i  n ic  
d z i e d z i c z y ć ,  a n i  z a c h o w k u  ż ą d a ć  n i e  m o g ą ,  c o  w ię c e j  
ż a d e n  z a p i s  n a  i c h  r z e c z  z r o b i o n y  n i e  m a  s k u t k u  
p r a w n e g o .  W  p e w n y c h  o k r e ś l o n y c h  w y p a d k a c h  d o ­
z w a la  p r a w o  n a  zupełne w ydziedziczenie  n a w e t  t y c h  
n a jb l i ż s z y c h  c z ło n k ó w  r o d z in y ,  k t ó r y m  s i ę  z a c h o w e k  
n a l e ż y ,  a  m i a n o w i c i e :

D z ie c i  i w n u k ó w  m o ż n a  w y d z i e d z i c z y ć ,  j e ż e l i  
s p a d k o d a w c ę  w  b i e d z i e  b e z  p o m o c y  z o s t a w i l i ,  j e ż e l i  
z o s t a l i  s k a z a n i  z a  z b r o d n i ę  n a  d o ż y w o t n i e  a lb o  20- 
l e t n i e  w ię z i e n i e  i j e ż e l i  p r o w a d z ą  u p o r c z y w i e  ż y c i e  
p r z e c iw n e  p u b l i c z n e j  m o r a l n o ś c i .  R o d z ic e  i d z i a d o w ie  
m o g ą  b y ć  z  t a k i c h  s a m y c h  p o w o d ó w  p r z e z  d z ie c i  
i  w n u k ó w  w y d z i e d z i c z e n i ,  a  n a d to ,  j e ż e l i  z u p e łn i e  
z a n i e d b a l i  w y c h o w a n ia  d z i e c k a ,  p o  k t ó r e m  m a ją  d z i e ­
d z ic z y ć .  O d  d z i e d z i c z e n ia  m o ż e  t a k ż e  b y ć  w y k lu c z o ­
n y m , k t o  s i ę  w o b e c  s p a d k o d a w c y  j a k i e j ś  z b r o d n i  d o ­
p u ś c i ł ,  a lb o  t e ż  s p a d k o d a w c y  w  z r o b ie n iu  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  o s t a t n i e j  w o l i  p r z e s z k o d z i ł ,  r o z p o r z ą d z e n i e  j e g o  
z n i s z c z y ł ,  a lb o  g o  d o  z r o b i e n i a  r o z p o r z ą d z e n i a  z m u ­
s i ł .  O s o b y ,  k t ó r e  s i ę  z e  s o b ą  d o p u ś c i ły  c u d z o łó s t w a ,  
a lb o  k a z i r o d z t w a  w o g ó le  n ic  p o  s o b ie  w z a je m n ie  d z i e ­
d z ic z y ć  n i e  m o g ą .

O to  n o r m y  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h ,  w e d ł u g  j a k i c h  
r o z p o r z ą d z e n i a  o s t a t n i e j  w o li  r o b i ć  n a l e ż y ,  d o d a ć  c h y b a  
j e s z c z e  m o ż n a ,  ż e  r o z p o r z ą d z e n i e  p o w in n o  b y ć  m o ż l iw ie  
k r ó t k i e ,  z w i ę z łe ,  j a s n e  i p r z e j r z y s t e ,  a  w ię c  n i e  z a ­
w ie r a ć  n ic  i n n e g o ,  j a k  p o s t a n o w i e n i a ,  d o t y c z ą c e  m a ­

j ą t k u ,  g d y ż  w s z y s tk i e m  p o ż e g n a n ia ,  r a d y  d l a  d z ie c i ,  
ż y c z e n ia ,  d o t y c z ą c e  p o g r z e b u  i tp . ,  k t ó r e  s ą  n i e p o t r z e b ­
n y m  b a l a s t e m  d l a  s ą d u  w  a k t a c h  s p a d k o w y c h ,  p o ­
w in n y  b y ć  u m i e s z c z o n e  w  o s o b n e m  p i ś m ie ,  d o  p r y ­
w a t n e g o  u ż y t k u  p o z o s t a ł e j  r o d z in y  p r z e z n a c z o n e m .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o d a j e m y  j e s z c z e  w z ó r  t e s t a m e n t u  
n a j l e p i e j  o d p o w ia d a j ą c e g o  p o t r z e b i e  i p r a w n y m  p r z e ­
p is o m .

Testament: W  I m ię  O jc a  i S y n a  i D u c h a  Ś w . A m e n .
N a  w y p a d e k  ś m i e r c i  u s t a n a w i a m  m o im  g e n e r a l ­

n y m  s p a d k o b i e r c ą  n a j s t a r s z e g o  s y n a  m e g o  M a te u s z a  
K o w a l s k i e g o ,  k t ó r y  o b e jm ie  c a ł y  m ó j m a j ą t e k  r u c h o ­
m y  i n i e r u c h o m y ,  a l e  z a r a z e m  p o k r y j e  m o je  n i e w i e l ­
k i e  d ł u g i  i k o s z t a  m o je g o  p o g r z e b u ,  a  t a k ż e  d o p e ł n i  
n iż e j  p r z e z e  m n ie  u s t a n o w i o n e  z a p i s y :

1) Ż o n ie  m o je j  M a g d a le n i e  z  M o ty k ó w  K o w a l s k i e j  
z a p i s u j ę  n a  t a k  d łu g o ,  d o p ó k i  p o w t ó r n i e  z a  m ą ż  n ie  
w y jd z i e  p r a w o  m i e s z k a n i a  w  m y m  d o m u  w  iz b ie  n a  
le w o  o d  s i e n i  o r a z  p r a w o  t r z y m a n i a  w  n im  1 k r o w y  
i 2  ś w iń ;  n a s t ę p n i e  p r a w o  d o ż y w o t n i e g o  u ż y t k o w a n i a  
m o je j  p a r c e l i  g r u n t o w e j ,  l i c z b ą  k a t a s t r a l n ą  2 4 7  o z n a ­
c z o n e j ,  m ie r z ą c e j  o k o ł o  1 ’/ 2 m o r g i ,  p o ło ż o n e j  z  p ó ł ­
n o c n e j  s t r o n y  m o je j  z a g r o d y ,  a  w c h o d z ą c e j  w  s k ł a d  
m o je j  r e a l n o ś c i  p o d  l i c z b ą  w y k a z u  h ip o t e c z n e g o  59  
w  Z a l e s iu ,  w r e s z c i e  n a  je j  w ła s n o ś ć  k r o w ę  c z e r w o n ą  
z w a n ą  M a l in k a .  T e n  g r u n t ,  m ie s z k a n i e  ze  s t a j n i ą  i k r o ­
w a  m a ją  b y ć  o d d a n e  w  p o s i a d a n i e  m e j  ż o n ie  z a r a z  
p o  m o je j  ś m i e r c i .

2 )  M e m u  m ł o d s z e m u  s y n o w i  W o jc i e c h o w i  K o w a l ­
s k i e m u  z a p i s u j ę  n a  w ł a s n o ś ć  p a r c e l ę  g r u n t o w ą  lk .  251  
o z n a c z o n ą ,  o k o ło  2 m o r g i  m a ją c ą ,  n a  p o łu d n i e  o d  
m e j  z a g r o d y  p o ło ż o n ą ,  a  w c h o d z ą c e j  t a k ż e  w  s k ł a d  
m e j  r e a l n o ś c i  p o d  lw h .  59  w  Z a l e s iu ,  o r a z  4 - l e t n i ą  
k l a c z  k a s z t a n o w a t ą  S t r z a ł k ę ,  k t ó r e  t o  r z e c z y  t a k ż e  
z a r a z  p o  m e j  ś m i e r c i  m a  o b ją ć ,  a  n a d t o  p r a w o  d a l ­
s z e g o  u ż y w a n ia  m ie s z k a n ia ,  k t ó r e  o b e c n ie  w  m y m  
d o m u  z a jm u j e  i d a l s z e g o  u ż y w a n i a  s t a j n i  n a  p o m ie s z ­
c z e n ie  1 k o n ia ,  1 k r o w y  i 2  ś w iń ,  d o p ó k i  s o b ie  
w ła s n e j  z a g r o d y  n i e  w y b u d u je ,  a l e  n a jd łu ż e j  p r z e z  
t r z y  l a t a  p o  m o je j  ś m i e r c i .

3 )  M o je j  z a m ę ż n e j  c ó r c e  W i k t o r j i  z  K o w a l s k i c h  
B a r t o s i k o w e j  z a p i s u j ę  k r o w ę  c z a r n ą  z w a n ą  K r a s u l ą  
o r a z  j e d e n  t y s i ą c  z ł o t y c h  w  g o tó w c e .  K r o w a  m a  je j  
b y ć  z a r a z  p o  m e j  ś m i e r c i  o d d a n a ,  z a ś  1 .0 0 0  z ł. z a ­
p ł a c i  j e j  m ó j s y n  M a te u s z  n a j d a l e j  d o  3  l a t  p o  m e j  
ś m i e r c i ,  a  d o  t e g o  c z a s u  p ł a c i ć  je j  b ę d z i e  o d  c z a s u  
m e j  ś m i e r c i  p r o c e n t  p o  5  ° /0 p ó ł r o c z n i e  z d o łu .

4 )  M e m u  d łu g o l e t n i e m u  s łu d z e  B a r t ł o m ie jo w i  
G w o ź d z ik o w i  z a p i s u j ę  m ó j k o ż u c h ,  m o ją  z a ś  s k r o m n ą  
o d z ie ż  n a l e ż y  r o z d a ć  m ię d z y  u b o g ic h  z w e z w a n ie m ,  
a b y  s i ę  z a  m n ie  p o m o d l i l i .

5 )  N a  o d p r a w i e n i e  3 0  m s z y  ś w .  g r e g o r j a ń s k i c h  
z a  m o ją  d u s z ę  w  k o ś c i e l e  p a r a f j a l n y m  w  Z a l e s iu ,  l u b  
w  r a z i e  p r z e s z k o d y  w  j a k i m k o l w i e k  i n n y m  k o ś c i e l e  
z a p i s u j ę  k w o t ę  1 5 0  z ł . ,  k t ó r ą  s y n  m ó j M a te u s z  w y ­
p ła c i  n a j d a l e j  w  c i ą g u  p ó ł  r o k u  o d  m e j  ś m i e r c i .

S y n a  m e g o  W a w r z y ń c a  K o w a l s k i e g o  w y d z i e d z i ­
c z a m , g d y ż ,  p o r z u c iw s z y  n a s z ą  św . w i a r ę ,  p r z y s t ą p i ł  
d o  s e k t y  h e r e t y c k i e j  i m im o  m o ic h  c i ą g ł y c h  u p o m i-  
n a ń  p r o w a d z i  u p o r c z y w i e  ż y c i e  g o r s z ą c e  i p r z e c iw n e  
p u b l i c z n e j  m o r a l n o ś c i .

M o je g o  s ą s i a d a  i p r z y j a c i e l a  K a s p r a  Z io m k a  u s t a ­
n a w i a m  w y k o n a w c ą  p o w y ż s z e j  m e j  o s t a t n i e j  w o li  
z  p r o ś b ą ,  a b y  je j  d o k ł a d n e g o  w y k o n a n i a  d o p i ln o w a ł ,
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i  s p o r y ,  j a k i e b y  o  s p a d e k  w  m e j  r o d z in i e  p o w s t a ć  
m o g ły ,  p o lu b o w n ie  z a ł a g o d z i ł ,  a  n a  z n a k  w d z i ę c z n o ś c i  
z a  p r z y j ę c i e  t e g o  o b o w ią z k u  z a p i s u j ę  m u  o b r a z  M a tk i  
B o s k i e j  C z ę s to c h o w s k ie j  w  z ło c o n y c h  r a m a c h ,  n a d  
m o je m  ł ó ż k i e m  w is z ą c y .

W s z y s t k i e  d a w n i e j s z e  m o je  r o z p o r z ą d z e n i a  o s t a t ­
n i e j  w o l i ,  k t ó r e b y  s i ę  e w e n t u a l n i e  m o g ły  z n a l e ź ć  o d  
w o ł u j ę  i  u n i e w a ż n ia m .

T e s t a m e n t  p o w y ż s z y  w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n y ,  n i-  
n i e j s z e m  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s u j ę .

Z a l e s i e ,  d n i a  7  l u t e g o  19 3 1 .
M ik o ł a j  K o w a l s k i  w . r .

Dr. Maciej Mączgński.

Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

LINOLEUM
ceraty, dywany wełniane, chodniki, 

firanki, narzuty, kapy na łóżka 
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 50-ciu własnych Filjach
PRZEM YSŁ -  ŁIN0ŁE1M

Kr a k ó w  —  Rynek Główny 10
W a rsza w a  — Marszałkowska 133

Dla radjosłuchaczów
P i ą t e k  27. II. 1210] Muzyka 15.40 „Kącik krótkofalowy4 

15.50 Lekcja języka francuskiego. 16.15 Muzyka 17.15 „Opera na 
rozdrożu’’ 17.45 Koncert mandolinistów. 19.10 Giełda rolnicza 
19.25 Muzyka 19.40 Dziennik Radjowy 19.55 Muzyka 20.00 Poga­
danka muzyczna 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji Warsz. 
komunikaty — retransmisje ze stacyj zagranicznych.

S o b o t a  28. II. 12.10 Muzyka 14.30 „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych* — prof. H. Mościcki 15.50 Skrzynka radjotech- 
niczna 16.35 Muzyka 16.45 Dla młodych talentów: J. Kalecki (fort.) 
17.45 „O Zajączku sprawiedliwym"; „Stanisław Moniuszko”; Pie­
śni Moniuszki 19.10 Centr. Tow. Org. i Kółek Roi. 19.25 Gramofon 
19.40 Dziennik Radjowy 19.55 Gramofon. 20.00 „Inteligent w woj­
sku* 20.15 „Cenzura w dobie powstania listopadowego" 20.30 
Koncert muzyki lekkiej, (dyr. B. Szulc) 22.00 „Pokarnawałowe 
refleksje" 22.15 Utwory Chopina (prof. Zb. Drzewiecki).

Czyja zguba?
W Domu Katolickim przez zapomnienie pozostawiono: 1) pa­

rasolkę damską. 2) beret dziecinny. 3) łańcuszek z medalikiem. 
4) torebkę dziecinną. 5) szalik męski. Rzeczy te są do odebrania 
u portjęra Domu Katolickiego (ul. Straszewskiego 18).

Kraków wypowiada otwarta wolne pornografii.
W  n ie d z ie lę  2 2  lu te g o  w  z a p e łn io n e j w ie lk ie j S a li 

D o m u  K a to l ic k ie g o  o d b y ł  s ię  s ta r a n ie m  A k c j i  K a to l. w ie c  
p r o te s ta c y jn y  p rz e c iw  r o z sz e rz a n iu  z ły c h  n ie m o r a ln y c h  g a ­
z e t, k s ią ż e k , o b ra z ó w , f ilm ó w  i t. p . rze cz y .

J a k o  p ie rw sz y  p rz e m a w ia ł  p . J ę d r z e j e w s k i  p r o ­
f e so r  g im n a z ja ln y  z P ło c k a , k tó r y  w  sw y m  o b s z e r n y m , h u c z -  
n e m i o k la s k a m i p r z e ry w a n y m  re f e r a c ie  p r z e d s ta w i ł  w s z e c h ­
s tr o n n ie ,  p a n o s z e n ie  s ię  n ie m o r a ln o ś c i  w  g a z e ta c h , k s ią ż ­
k a c h  i i lu s tra c ja c h , w sk a z u ją c  ja k  s tr a s z n e  s k u tk i  i u p a d e k  
m o r a ln y  g o tu je  P o l s c e  ta  t r u c iz n a  w  ty lu  r o z m a ity c h  p o ­
d a w a n a  p o s ta c i a c h . W y w o d y  s w o je  p o p a r ł  m ó w c a  k i lk u  
p rz y k ła d a m i z ż y c ia  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j , k tó r a  n a  d z ia ła n ie  
te j tr u c iz n y  j e s t  n a jb a r d z ie j  w ra ż l iw a . C h a r a k te ry z u ją c  n a ­
sze  d z is ie jsz e  w ie lk ie  d z ie n n ik i m ó w c a  n a z w a ł je  z ło te m  
p o m ie s z a n e m  z b ło te m .

W  d r u g ie m  z k o le i  p rz e m ó w ie n iu  r a d c a  S ą d u  p. A . T u ­
r o w i c z  z a z n a jo m ił z e b r a n y c h  z o k ó ln ik ie m  m in is tr a  s p r a w  
w e w n . Jó z e fsk ie g o , k tó r y  p o d le g ły m  s o b ie  w ła d z o m  p o le c a  
tę p ić  p o r n o g ra f j ę .  M ó w c a  z a a p e lo w a ł  d o  k a to l ic k ic h  p ism , 
b y  n ie  p rz e m y c a ły  n ic  ta k ie g o ,  c o b y  o b r a ż a ło  k a to l ic k ą  
m o r a ln o ś ć  i b y  p rze z  n ie z a s łu ż e n ie  p o c h le b n e  s p r a w o z d a ­
n ia  te a t r a ln e  i f ilm o w e  n ie  w p ro w a d z a ły  w  b łą d  k a to l ic ­
k ie j p u b lic z n o ś c i.

Ja k o  o s ta tn i  p rz e m a w ia ł  z n a n y  l i t e r a t  K a r o l  H u ­
b e r t  R o s t w o r o w s k i ,  k tó r y  w  g łę b o k o  p o m y ś la n e m  
p rz e m ó w ie n iu  z w ró c i ł u w a g ę  k a to l ic k ie j  p u b lic z n o ś c i m ię ­
d z y  in n e m i i n a  to ,  że  je ś li  w a lk ę  ze  z łą  k s ią ż k ą , g a z e tą  
c zy  f ilm e m  c h c e  w y g ra ć , to  m u s i k o n ie c z n ie  p o p ie ra ć  li­
t e r a tu r ę  i s z tu k ę  d o b r ą . W  d a lsz y m  c ią g u  p rz e m ó w ie n ia  
m ó w c a  n a p ię tn o w a ł d z is ie js z ą  c h o ro b liw ie  w y b u ja łą  m a n ję  
s p o r tó w , w re sz c ie  p o t r ą c a j ą c  s p r a w ę  r o z w o d ó w  w ez w ał 
k a to l ik ó w , b y  n ie  p rz y jm o w a li  w  sw o ic h  d o m a c h  ty c h , co  
d la  z w y k łe j, n isk ie j n a m ię tn o ś c i  z m ie n ia ją  w ia rę , b y le  u z y ­
s k a ć  ta k  z w a n y  r o z w ó d  (h u c z n e  o k la sk i) . —  N a k o n ie c  
z e b r a n i  u c h w a lili  re z o lu c ję ,  k tó r ą  p o n iż e j p o d a j e m y :  

R ezolucja
Z e b r a n i  n a  w ie c u  w  d n iu  2 2  lu te g o  b . r. k a to l ic y  z a ­

k ła d a ją  ja k  n a je n e rg ic z n ie js z y  p r o te s t  p rz e c iw  s z e rz ą c e j s ię  
w  l i te r a tu rz e , p ism a c h , p r z e d s ta w ie n ia c h  i w e  w sz e lk ic h  
je j  p r z e ja w a c h  p o r n o g ra f j i  i u c h w a la ją  u ż y ć  w s z e lk ic h  le ­
g a ln y c h  ś r o d k ó w , b y  d o  d a ls z e g o  r o z p o w s z e c h n ie n ia  te g o  
r o d z a ju  p ism  n ie  d o p u ś c ić ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i :

1) z w ra c a ją c  s ię  d o  w ła śc iw y c h  w ła d z  a d m in is t r a c y j­
n y c h  i s ą d o w y c h  z w e z w a n ie m , b y  w  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  
p r z e p is ó w  tę p i ły  w sz e lk ie  o b ja w y  n ie m o r a ln o ś c i  w  p r a s ie ,  
l i t e r a tu rz e , s z tu c e , p r z e d s ta w ie n ia c h  te a t r a ln y c h  i k in e m a -  
to g r a l ic z n y c h  p rz e z  z a s to s o w a n ie  ja k n a j  o s tr z e j s z y c h  ś r o d ­
k ó w  p r a w n y c h .

2) w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że  s a m a  l i t e r a  p r a w a  b e z  
p o p a rc ia  m o r a ln e g o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  n ie  m o ż e  s k u ­
te c z n ie  p rz e c iw d z ia ła ć  p o r n o g ra f j i ,  w z y w a ją  w sz y s tk ic h  k a ­
to l ik ó w  d o  s ta n o w c z e g o  b o jk o tu  w sz e lk ic h  w y że j w s p o m ­
n ia n y c h  p rz e ja w ó w  p o r n o g ra f i i ,  d o  z a w ia d a m ia n ia  o  s p r a w ­
d z o n y c h  je j p r z e ja w a c h  w ła śc iw y c h  w ła d z  i c z u w a n ia , b y  
w sz y s tk ie  te g o  r o d z a ju  p ism a  n ie  d o c h o d z iły  d e  r ą k  m ło d z ie ż y .

3) z e b r a n i  w z y w a ją  w sz y s tk ie  o r g a n iz a c je  k a to l ic k ie ,  
k tó r e  w ś r ó d  sw o ic h  zad=>ń m a ją  w a lk ę  z p o r n o g ra f i ą ,  a b y  
sw o je  w y s iłk i w  te j w a lc e  z je d n o c z y ły  i b y  w  ra z ie  z a u ­
w a ż e n ia  ja k ie g o k o lw ie k  n a ru s z e n ia  o b y c z a jn o ś c i  p u b lic z n e j ,  
in g e ro w a ły  u  m ia r o d a jn y c h  c z y n n ik ó w .

W ie c  z asz cz y c il i sw o ją  o b e c n o ś c i ą : K s ią ż ę -M e tro p o li ta  
S a p ie h a ,  X  B isk u p  R o s p o n d , X  P r a ła t  K u lin o w sk i.  W ś ró d  
o b e c n y c h  z a u w a ż y liśm y  p . d r . R u b c z y ń s k ie g o  p ro f. U . J. 
p . F r a n c is z k a  P u s ło w s k ie g o  i w ie le  in n y c h  w y b itn y c h  o só b .

W ie c o w i p r z e w o d n ic z y ł  p . d r .  Ju lju sz  G a w ro ń sk i,  p r e ­
z es  R a d y  D e k a n a ln e j  A k c j i  K a to l ic k ie j .



Nr. 9 DZWON NIEDZIELNY Str. 143

Z P O L S K I  I
N ajbliższą pracą sejm u m a  b y ć  r e w i z j a  k o n ­

s t y t u c j i ,  o r a z  o p r a c o w a n i e  j e d n o l i t e j  u s t a w y  s a m o r z ą ­
d o w e j  d l a  w s z y s t k i c h  d z ie ln i c .  S ł y s z e l i ś m y  to  ju ż  n ie  
r a z !

W 13 - letn ią  roczn icę bitw y pod Rarańczą.
Z  o k a z j i  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  P l a c ó w k i  P o d h a l a ń ­
s k i e j  H a l l e r c z y k ó w  w y d a ł  g e n .  J ó z e f  H a l l e r  r o z k a z  
d o  H a l l e r c z y k ó w  ( o r g a n i z a c j i  b y ł y c h  c z ło n k ó w  „ b ł ę ­
k i tn e j*  a r m j i  H a l le r a ) .  P r z y p o m n i a ł  p a m i ę t n ą  c h w i l ę ,  
k i e d y  t. z w . K o r p u s  P o s i łk o w y ,  r e s z t a  L e g j o n ó w ,  p o  
p o d ły m  i h a n i e b n y m  p o k o j u  A u s t r o - W ę g i e r  i N ie m ie c  
z  b o l s z e w i k a m i  w  B r z e ś c iu  z a p r o t e s t o w a ł ,  p r z e b i j a j ą c  
s i ę  p r z e z  f r o n t ,  a b y  p o łą c z y ć  s i ę  z o d d z i a ł a m i  p o l -  
s k i e m i  w  R o s j i .  R o z k a z  t e n  z o s t a ł  s k o n f i s k o w a n y  z a  
o g ó ln e  u w a g i ,  m ię d z y  i n n e m i  i  o  w ię z i e n iu  w  B r z e ­
ś c iu .  S ą d  j e d n a k  u c h y l i ł  k o n f i s k a t ę ,  n i e  d o p a t r z y w s z y  
s i ę  w  t r e ś c i  r o z k a z u  ż a d n e g o  p r z e s t ę p s t w a

A utobusy W arszawa - Paryż. P o l s k a  p o d p i s a ł a  
u m o w ę  z  F r a n c j ą  w  s p r a w i e  s t a ł e j  k o m u n i k a c j i  a u t o ­
b u s o w e j  m ię d z y  W a r s z a w ą ,  B e r l i n e m  i P a r y ż e m .  R u c h  
n a  t e j  l i n j i  m a  s i ę  r o z p o c z ą ć  2 7  k w t e t n i a .  K o s z t  p r z e ­
j a z d u  b ę d z i e  n i ż s z y  n iż  n a  k o l e j a c h .  A u t o b u s y  m a ją  
m ie ć  s i e d z e n i a ,  k t ó r e  d a j ą  s i ę  z a m ie n ia ć  n a  ł ó ż k a  
s y p i a l n e .

187 firm zbankrutow ało w  styczn iu  w  s a m e j  
W a r s z a w ie ,  w s k u t e k  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o .  W e  W i l ­
n i e  w  ty m  c z a s i e  z b a n k r u t o w a ł o  o g ó łe m  3 6  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w .

W arszawa w  trosce o  bezrobotnych . M a g i­
s t r a t  m i a s t a  W a r s z a w y  w y d a ł  w  s t y c z n i u  6 5 .0 0 0  o b i a ­
d ó w  b e z r o b o t n y m ,  5 .1 7 6  o s o b o m  p i e n i ą d z e  n a  o b i a d y  
i 1 .6 3 0  r o d z in o m  z a p o m o g i  d o r a ź n e .  O b e c n ie  z a m i a s t  
p i e n i ę ż n y c h  z a p o m ó g  w y d a w a n y  b ę d z i e  c h l e b ,  k t ó r y  
m a  o t r z y m y w a ć  d o  2 0 .0 0 0  o s ó b .

Wyrok na oskarżonych o zam ach'na m arsz. 
P iłsu d sk iego . Z p ię c iu  s o c j a l i s tó w ,  o s k a r ż o n y c h  o z a ­
m a c h  n a  M a rs z .  P i ł s u d s k i e g o ,  d w ó c h  s ą d  u w o ln i ł ,  
a  t r z e c h  z  p r z y w ó d c ą  z a m a c h u  J a g o d z i ń s k i m  s k a z a ­
n o  k a ż d e g o  p o  r o k u  w ię z i e n i a .  N a r a z i e  w y p u s z c z o n o  
i c h  n a  w o ln o ś ć  z a  k a u c j ą .

R ozw iązanie rady m iejsk iej K rakowa n a ­
s t ą p i ł o  18  l u t e g o .  K o m is a r z e m  r z ą d o w y m  z o s t a ł  p . s e ­
n a t o r  R o l l e ,  p r e z y d e n t  m ia s t a .  D o  c z a s u  o g ł o s z e n i a  
w y b o r ó w  g m in n y c h  k o m i s a r z  o t r z y m a ł  d o  p o m o c y  
ty m c z a s o w ą  r a d ę  p r z y b o c z n ą ,  z ło ż o n ą  p r z e w a ż n i e  
z d z i a ł a c z y  B. B .

Żydzi w ciąż w yk upują k a to lick ie  m ajątk i. 
W  K r a k o w i e  w  l i p c u  i p a ź d z i e r n i k u  u b . r .  n a  1 30  
t r a n s a k c y j ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o m a m i  i g r u n t a m i ,  
11 r e a l n o ś c i ,  w a r t o ś c i  p r z e s z ł o  1 m il j .  z ł., p r z e s z ł o  
z  r ą k  k a t o l i c k i c h  w  ż y d o w s k i e .

D rugie św iętok rad ztw o  w  Borysław iu. W  k o ­
ś c i e l e  p a r a f j a l n y m  n a  W o la n c e  n i e z n a n i  s p r a w c y  s k r a ­
d l i  4  k i e l i c h y  i r e l i k w j a r z ,  o g ó l n e j  w a r t o ś c i  1 .0 0 0  z ł. 
J e s t  t o  j u ż  d r u g a  w  ty m  r o k u  k r a d z i e ż  w  t a m te j s z y m  
k o ś c i e l e .

W Finlandji p rezyd en tem  z o s t a ł  S v i n h u f w u d ,  
k a n d y d a t  c h ł o p s k i e j  p a r t j i  t .  z w . la p o w c ó w ,  k t ó r z y  
w a l c z ą  z a c i e k l e  z  k o m u n iz m e m .

Rosja w ciąż s ię  zbroi. B o l s z e w ja  p r z y g o t o ­
w u je  s i ę  d o  ś w i ę c e n i a  13  r o c z n ic y  u tw o r z e n i a  a r m j i  
c z e r w o n e j .  W  z w i ą z k u  z t ą  r o c z n i c ą  m a  b y ć  p r z e p r o ­
w a d z o n a  w  b o l s z e w j i  m a s o w a  p r o p a g a n d a  z a  w z m o c ­
n i e n i e m  s i ł  w o j s k o w y c h .  C z e r w o n a  a r m j a  m a  z y s k a ć

Z E  Ś W I A T A
n o w e  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  w y p o s a ż o n e  w  n a jn o w s z e  ś r o d ­
k i  te c h n ic z n e . ',

F erm ent n iem ieck i. N ie p o k o je  w  N ie m c z e c h  
m a ją  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie ,  g d y ż  s t o j ą  n a  p r z e ­
s z k o d z ie  p o w r o t o w i  z a u f a n i a  i  s p o k o j u  ż y c i a  g o s p o ­
d a r c z e g o  w  E u r o p i e ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  m o g ą  w y w o ła ć  
n o w ą  w o jn ę .  F e r m e n t  t e n  w p r o w a d z a j ą  g łó w n ie  h i t ­
le r o w c y .  S p o s t r z e g ł  t o  j u ż  w r e s z c i e  r z ą d  n i e m ie c k i ,  
k t ó r y  d o t ą d  w s p o m a g a ł  f i n a n s o w o  t ę  p a r t j ę .  W  o s t a ­
t n i c h  d n ia c h  1 0 7  p o s ł ó w  h i t l e r o w s k i c h  o p u ś c i ło  p a r ­
l a m e n t  n i e m ie c k i  z  p o w o d u  u t w o r z e n i a  p r z e c iw  n im  
w s p ó ln e g o  f r o n t u  p r z e z  p a r t j e  m ie s z c z a ń s k ie  i s o c j a ­
l i s t y c z n e ,  k t ó r e  p o s t a n o w i ł y  z g n ie ś ć  w y w r o t o w ą  a k c j ę  
H i t l e r a .  H i t l e r o w c y  m ie l i  w y k o n a ć  „ m a r s z  n a  B e r l i n "  
w  c e lu  r o z p ę d z e n i a  p a r l a m e n t u  i o g ł o s z e n i a  d y k t a ­
t u r y .  H i t l e r a .  P l a n  t e n  z a w ió d ł ,  w s k u t e k  e n e r g i c z n e g o  
w y s t ą p i e n i a  r z ą d u ,  n a t o m i a s t  ś l e d z t w o  w y k a z a ł o ,  ż e  
H i t l e r  u t r z y m y w a ł  k o n s z a c h t y  z  b o l s z e w ją ,  w  c e lu  
p o d j ę c i a  w s p ó ln e j  a k c j i  w  s p r a w i e  r e w iz j i  g r a n i c .  T a  
d w u l i c o w a  g r a  H i t l e r a ,  u w a ż a n e g o  d o t ą d  z a  z d e c y ­
d o w a n e g o  w r o g a  k o m u n iz m u  j e s t  w p r o s t  z d u m ie w a ­
j ą c a .  R z ą d  n i e m i e c k i  m a  r o z w ią z a ć  p a r t j e  H i t l e r a ,  j a k o  
z a g r a ż a j ą c ą  p a ń s t w u .

N iem cy zam yk ają polsk ie szk o ły . O s ta tn io  
w  r e j e n c j i  P i l e  n a  2 6  s z k ó ł  m n ie j s z o ś c i o w y c h  p o l ­
s k i c h  z a m k n ę l i  1 9 , j a k b y  n i e  o d p o w ia d a ły  u s t a w i e  
s w e m  u r z ą d z e n i e m .  T y m c z a s e m  w  P o l s c e  t o l e r u j e  s i ę  
n i e m ie c k ie  s z k o ły  i p o z w a la  s i ę  im  r o z w i j a ć ,  a  m im o  
to  N ie m c y  k r z y c z ą  n a  u c i s k !

N iem cy n ie  dosta li p ożyczki w e  Francji. 
N ie m c y  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  to c z y l i  r o k o w a n i a  
z  F r a n c u z a m i  o  u d z i e l e n i e  im  p o ż y c z k i  w  s u m i e  2 4 0  
m il j .  f r a n k ó w .  S p r a w a  t a  j e d n a k  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  
z n a l a z ł a  s i l n y  o p ó r  w  p a r t j a c h  F r a n c n s k i c h .  O k a z a ł o  
s ię  b o w ie m ,  ż e  N ie m c y  s p r a w ę  t r o c h ę  p o f a ł s z o w a l i .  
C z ę ś c io w o  p o ż y c z k ę  p o k r y j ą  p r y w a t n e  b a n k i  f r a n c u ­
s k i e .  R e s z ty  p o ż y c z k i  m a ją  N ie m c y  s z u k a ć  w  A m e ­
r y c e .

Rząd a n g ie lsk i zw y cięży ł. W n i e s i o n y  d o  p a r ­
l a m e n t u  w n i o s e k  o  w y r a ż e n i e  n i e u f n o ś c i  d l a  s o c j a l i ­
s t y c z n e g o  r z ą d u  M a c  D o n a l d a  z o s t a ł  o d r z u c o n y .  W ię ­
k s z o ś ć  p o s ł ó w  o p o w i e d z i a ł a  s ię  z a  p o l i t y k ą  r z ą d u .  
R z ą d  M a c  D o n a l d a  b y ł  ju ż  k i l k a k r o t n i e  w  w ie lk i c h  
o p a ł a c h ,  j e d n a k  u d a w a ł o  m u  s i ę  d o t ą d  z a w s z e  s z c z ę ­
ś l i w i e  w y b r n ą ć .  O b e c n ie  n i e k t ó r z y  p o l i t y c y  tw i e r d z ą ,  
ż e  r z ą d  M a c  D o n a l d a  m a  z a p e w n i o n y  b y t  p r z e z  2 d o  
3 la t .  O g ó ł  l u d n o ś c i  j e s t  j e d n a k  n i e z a d o w o l o n y  z  r z ą ­
d ó w  M a c  D o n a l d a .

Ludność roln icza w e W łoszech. S p i s  l u d n o ­
śc i  w y k a z u je ,  ż e  n a  4 2  m i l jo n y  W ło c h ó w ,  2 2 ,8 3 8 .2 6 2  
z a jm u j e  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  l u b  p o ś r e d n i o  r o ln i c tw e m .  
Z  t e g o  4 ,1 0 4 .8 3 4  o s ó b  o p r ó c z  r z e m i o s ł a ,  u p r a w i a  r o l ę ,  
9 ,9 2 3 .4 2 8  t o  w ł a ś c i c i e l e  z i e m s c y  i 8 ,8 1 0 .0 0 0  j e s t  r o l ­
n ik a m i .

H iszpanja otrzym ała  rząd m onarch istyczny.
P o  u s t ą p i e n i u  r z ą d u  g e n .  B e r e n g u e r a ,  k r ó l  h i s z p a ń ­
s k i  A l f o n s  X I I I  p o w i e r z y ł  m i s j ę  u t w o r z e n i a  n o w e g o  
r z ą d u  g e n .  S a n c h e z  G u e r r o ,  k t ó r y  b y ł  s w e g o  c z a s u  
u ł a s k a w i o n y  p o  s k a z a n i u  n a  k a r ę  ś m i e r c i  z a  b u n t  
p r z e c i w  d y k t a t o r o w i .  L e c z  z r z e k ł  s i ę  t e j  m is j i ,  w o b e c  
t e g o  r z ą d  u t w o r z y ł  a d m i r a ł  m a r y n a r k i  w o je n n e j  A z -  
n a r .  N o w y  r z ą d  h i s z p a ń s k i  j e s t  m o n a r c h i s t y c z n y  i k o a ­
l i c y jn y ,  g d y ż  g r u p u j e  w  s o b ie  z a r ó w n o  k o n s e r w a t y s t ó w ,  
l i b e r a ł ó w ,  j a k  i d e m o k r a t ó w ; p r z e z  t o  z g r u p o w a n i e  
z a m i e r z a  d o p r o w a d z i ć  d o  p o r z ą d k u .  W  ty m  t e ż  c e lu
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p o s t a n o w i o n o  r o z p i s a ć  w y b o r y  d o  p a r l a m e n t u ,  p r z e ­
p r o w a d z i ć  z m ia n ę  k o n s t y t u c j i  i z n i e ś ć  z a s a d n ic z e  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  z  c z a s u  d y k t a t u r y .  J e d n a k  m im o  w s z e l ­
k i c h  o b i e t n i c  w  H i s z p a n j i  g o t u j e  s i ę  r e w o lu c j a .  W  M a ­
d r y c i e  w y k r y ł a  p o l i c j a  s p i s e k  r e w o lu c y jn y ,  m a ją c y  
n a  c e lu  p r z y g o t o w a n i e  p r z e w r o t u .

K ryzys gospodarczy w e Francji. K o p a l n i e  
p ó ł n o c n e j  F r a n c j i ,  s k r ó c i ł y  c z a s  p r a c y  o  1 d z i e ń  n a  
2  t y g o d n i e ,  w  ś r o d k o w e j  z a ś  i  p o łu d n io w e j  F r a n c j i  
p r a c u j ą  t y l k o  5  d n i  w  t y g o d n i u .  K o p a l n i e  r u d y  z m n ie j ­
s z y ły  p r o d u k c j ę  o  3 0 % , p r z e m y s ł  a u to m o b i lo w y  z r e ­
d u k o w a ł  d o  2 5 %  r o b o t n i k ó w ,  p r z e m y s ł  j e d w a b n i c z y  
d o  3 0 % -  W  n i e k t ó r y c h  g a ł ę z i a c h  p r z e m y s ł u  r e d u k c j a  
r o b o t n i k ó w  d o c h o d z i  d o  4 0 % . J e d y n i e  j e s z c z e  w  p r z e ­
m y ś l e  c h e m ic z n y m  i w  w a r s z t a t a c h  b u d o w y  o k r ę t ó w  
n i e  o d c z u w a  s i ę  k r y z y s u .  L ic z b a  b e z r o b o t n y c h  w e  
F r a n c j i  o b e c n i e  d o c h o d z i  d o  1 ,3 5 0 .0 0 0  o s ó b .  w ś r ó d  
k t ó r y c h  1 ,0 0 0 .0 0 0  r o b o t n i k ó w  j e s t  p o z b a w i o n y c h  c z ę ­
ś c io w o  p r a c y .  N a w e t  w ię c  i t a m  g o s p o d a r k a  u l e g ł a  
p o g o r s z e n i u ,  c h o ć  z w s z y s tk i c h  p a ń s t w  F r a n c j a  n a j ­
l e p i e j  j e s z c z e  s i ę  p r z e d s t a w i a .

„R oznosiciele kulłury". N ie m c y  s t a r a j ą  s ię  
o b e c n ie  s z e r z y ć  s w o ją  k u l t u r ę  n a w e t  w  C h i n a c h .  
W  ty m  c e lu  z a k ł a d a j ą  t a m  s w o je  s z k o ły .  W  s z k o ła c h  
ty c h  p r o w a d z ą  n a u k ę  ś c i ś l e  w e d ł u g  m e to d  i p r o g r a ­
m ó w  s z k ó ł  n i e m ie c k ic h .  Ś r e d n i e  s z k o ł y  n i e m ie c k ie  
i s t n i e j ą  ju ż  : w  C h a r b in i e ,  P e k in i e ,  S z a n g - h a j u ,  H a n -  
k o u ,  T s i - n a n - f u ,  M u k d e n ie ,  T s in - T s i e n - T s in i e  i l i c z b a  
ic h  s t a l e  w z r a s t a .

Trzy tysiące  górników  z o s t a ł o  z a s y p a n y c h  
w  k o p a l n i  F u s h u n  w  M a n d ż u r j i .  Z a c h o d z i  o b a w a ,  ż e  
z  z a s y p a n y c h  n i k o g o  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  u r a t o w a ć .

B olszew icy  zu p ełn ie  zn ieśli n ied z ie lę . Z a ­
m i a s t  t y g o d n i a  w p r o w a d z i l i  n o w y  p o d z i a ł  c z a s u  n a  
5  d n i ,  a  p i ę c i o d n i ó w k ę  t ę  p o d z ie l i l i  w e d l e  k o lo r ó w .  
N ie m a  ju ż  u  n i c h : p o n ie d z i a ł k u ,  w t o r k u  i t . d . t y l k o  
d z i e ń  ż ó ł t y ,  r ó ż o w y ,  c z e r w o n y ,  f i o l e t o w y  i z i e lo n y .  
K a ż d y  p i ą t y  d z i e ń  j e s t  w y p o c z y n k o w y  d l a  j e d n y c h ,  
a  d r u d z y  p r a c u j ą :  A le  i „ ś w i ę t a  r o b o t n i c z e "  w  b o l -  
s z e w j i  s ą  d n i a m i  c i ę ż k i e j  p r a c y .  K a ż d y  r o b o t n i k  z a ­
m i a s t  o d p o c z ą ć  s o b ie  m u s i  p r z y m u s o w o  b r a ć  u d z i a ł  
w  u c i ą ż l iw y c h  p o c h o d a c h  n a  c z e ś ć  b o l s z e w ic k ic h  ś w i ę ­
ty c h  i u c z e s t n i c z y ć  w  l i c z n y c h  z e b r a n i a c h .  M im o  to  
b o l s z e w i c y  o g r o m n i e  s i ę  c h l u b i ą  z  t e g o  w y n a l a z k u ,  
u w a ż a j ą c  z a  w i e l k i e  d o b r o d z ie j s tw o  d l a  r o b o t n i k ó w .

P o m im o  w s z e lk i e j  p r o p a g a n d y  c e l e m  z u p e ł n e g o  
z n i s z c z e n ia  r e l i g j i  w  b o l s z e w j i ,  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  
w s k u t e k  s i l n e g o  o p o r u  g łó w n ie  w ś r ó d  m ło d z ie ż y  
i d z ie c i .  P r o p a g a n d a  a n t y r e l i g i j n a  z a c z y n a  z a w o d z i ć .

Duchow ni na w yspach Sołow ieck ich . J e d n e ­
m u  z k s i ą ż y  k a t o l i c k i c h  u d a ł o  s ię  z b ie c  z e  s t r a s z l i ­
w y c h  w y s p  S o ł o w i e c k ic h ,  k t ó r e  p r z e d t e m  b y ł y  m ie j ­
s c e m  z e s ł a n i a  w y ł ą c z n i e  d l a  m o r d e r c ó w  i b a n d y t ó w .  
Z b i e g ł y  k a p ł a n  z a z n a c z y ł ,  ż e  n a  w y s p a c h  t y c h  z n a j ­
d u je  s i ę  o b e c n ie  4 2 5  p r a w o s ł a w n y c h  i 4 8  k a t o l i c k i c h  
d u c h o w n y c h .  M r o z y  i b r a k  n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h  z a ­
r z ą d z e ń  h ig i e n i c z n y c h  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  b r a k u  
w s z e lk i e j  o p i e k i  l e k a r s k i e j  w y w o łu j ą  s z e r z e n i e  e p i-  
d e m i j  w ś r ó d  w ię ź n ió w ,  k t ó r z y ,  o t r z y m u j ą c  z łe  p o ż y ­
w ie n ie ,  m u s z ą  w y k o n y w a ć  n a j c i ę ż s z e  p r a c e  w  d z i e ­
w ic z y m  l e s i e  i n a  m o c z a r a c h .  T r a k t o w a n i e  z e s ł a n y c h  
t a m  o f i a r  t e r r o r u  b o l s z e w i c k i e g o  i k a r y ,  n a k ł a d a n e  
n a  n i c h ,  r ó w n a j ą  s i ę  p r a w d z i w y m  t o r t u r o m  m o r a l n y m  
i f iz y c z n y m .
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S P O R T  L E T N I

Rakiety tenisowe 
Piłki tenisowe 

Piłki nożne 
Hamaki — leżaki 
Stołeczki polowe

MYDŁO T O A LET, 
i  do g o le n ia

Wody kolońskie — Pudry 
Aparaty do golenia 

Nożyki: Gloria, 
Gillette — Swing

F A R B Y  A R T Y 8 T .
Płótno malarskie 

LAKIERY — pokosty
Bronzy — Liwory 
Szczotki — pendzle

K a d zid ło  K o śc ie ln e
Oliwa do świecenia 

Szachy — szachownice 
domina, karty, warcaby 
przybory do Rybołóstwa

Z a  r e d a k c ję  o d p o w ia d a  K s. W ła d y s ła w  D łu g o sz . . Z a  a d m in is t ra c ję  o d p o w ia d a  K s. E . L u b o w ie c k i.
D ru k a rn ia  „ P o w ś c ią g l iw o ś ć  i P r a c a “ w  K ra k o w ie , ul. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  95.


